Nr. 268, 


Reforma Sejmu. 


Lwów, 20 listopada. 

Równoc eśnie z hasłem roz- 
wiązania Sejmu rzuconem przez 
skrajną iewicę, jako odpowiedź 
p .dło żądanie prawicy, aby naj- 
pierw dokonać zmian w o:dynacji 
wyborczej, Grupy umiarkowa e to 
ostatnie żądanie poparły, mając 
„za sobą całą państwowo myślącą 
'opinję publ.czną. 


Zmiana ordynacji w;bcrcze! 


kuóge być za adncza, lub Eowier:- 


chowna. Zmiana zasad icza wcho- 
dąc w zakres reformy konstytucji, 
wymaga takiej większości sejmowej, 
jaka w obecnych warunkach jest 
nie do osiągnięcia. Stronnictwa 
bowiem l wily i mniejszceści na- 
rodowe nie pójdą w zadnym ra- 
zie na te ograniczenia w skład.ie 
i obieralności przyszł:.go Sejmu, 
jakie proponuje prawica. Pozosta- 
łaby zat:m moż iwość reform dro- 
bniejszych, nie dotyczących kon- 
stytucji i ustroju, lecz systemu i 
sposcbu wybieralności. 

Przyczyny, których, skutkiem 
jest dyskusja o reformie Sejmu 
są poważie. Są 7e swej strony 
konsekwencją złe. i niepraktycznej 
ordynacji wyborczej, przyczem 
gnamienne jest, że dziś zmiany or- 
d,nacji najusilniej domaga ą się te 
grupy, pod natchnieniem których 
powstała ordynacja poprzednia, a 
w chwili obecnej obowiązująca. 

To, że Sejm nie spełnia sw ch 
zadań, dla nikogo ris jest wą- 
tpliwem. Już sam fakt istnienia 
Rządu pozaparlamentarnego i nie- 
możność stworzenia Rządu, opar- 
tego na większości sejmowej do= 
wodzi, że Sejm obecny, pođo- 
bnie jak poprzedni cierpi na nie- 
moc organiczną. Źródłem tej ne- 
mocy prócz przyczyn, tkwiących 
w strukturze partyjnej Sejmu, jest 
brak łączności ze sp.łec eństwem. 
W jaskrawej i bolesnej skali wy- 
stępuje ten czynnik rozdziału m ę- 
dzy wybranymi i wyborcami. Ogoł 
przestał interesować się życiem 
Sejmu. Życie to, oglądane p”d ką- 
tem sprawozdań sejmowych je:t 
szarą przędzą jałowych  dysput i 
sporów.,To, że jakieś stronnictwo 
zmieniło swój stosunek do Rządu, 
że inne uległo rozpadowi, a inne 
znów fuzji, sie jest echem prze- 
mian, dokonanych wśród mas i z 
kolei nie budzi wśród tych mas 
echa. koea na to może być 
przejście 4 posłów Klubu ukraiń- 
skiego do Klubu komunistycznego. 
Posłowie ci wybran: zostali z listy 
narodowej przez wvborców nacjo- 
nalistów ukraińskich. Ostatni krok 
tych posłów nie ma nic wspóliiego 
z życiem realnem, bo wyborcy ich 
nie zostali komunistami. 

Dalszą cechą S:jmu jest rozpro- 
szkowanie partyjne, Pod tym wzg'c- 
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Cena 
egzemplarza 
pojedyńczego 


15 gr. 


(Tel, 175). 


Na dworcach 
solełowych 


18 gr. 


Z białoruskiego frontu. 


ZJAZD W MIŃSKU, — REFERAT TOW. CZERWIAKOWA, 


NIE 


NAPADY DYWERSYJNE, LECZ POWSTANIE CHŁOPSKIE, — POŁ. 
SKA BANA PODPALIŁA (!) M. KAJDANOWO. — ZMIANA USTAWY 
ROLNEJ. 


(Telnftonemat wiasny „Gazety Lwowskiej"), 


Pogranicze Sowięckie, 
20 listopada. 


Z Mińska donoszą: Odbył się tu 
doroczny zjazd ustawodawczych 


„rad „autonomiczhnnej” Białorusi sow. 


Na porządku dziennym, jako „Szla- 
ger“ sesji — sprawa „wzajemnego 
ustosunkowanią z sąsiadującą Pol- 
ską burżuazyćną. Naturalnie, że 
strona „napadającą*, objawiającą a- 
gresywne zamiary wobec Piałoru3i 
SOW... jest Polska. Jak oświadczył 
prezes „Cika“ białoruskiego tow. 
Czerwiakow, sąsiedztwo Polski ma 
się przyczynić do „udoskonalenia“ 
aparatu sowieckiego na Białorusi, 
która z tego powodu staje się 
„wprost wzorowem państwem” (7!) 
„Zarządziliśmy wszystko co pa- 
trzebne 
wykonąnia zobowiązań wobec Pol- 
ski, przyjętych przez nas, na mocy 
traktatu ryskiego, 


Jednak próba Rządu polskieg» 
przerzucenia na nas odpowiedziai- 
ności za napady dywersyjne (w ter- 
minologii mowcy — „napady: oddzia 
łów  znękanych powstańców na 
miasta i stacie kolejowe „polskie*), 
wywołała nadzwyczajne oburze- 
nie (?!) wśród szerokich mas. bia- 
łonuskich. Jeszcze bardziej wzmo- 
cniło się nasze oburzenie, — cią- 
gnął dalej tow. Czerwiakow, — gdy 
wladze polskie usiłowały przerzu- 
cić na nasze terytorium bandę, któ- 
ra, aby zapewnić sobie powodze- 
dak a W LA. — podpaliła miasteczko Kajdano- 


AEII TARA o R] przypomina Sejm sp`łeczeń- 
Stwa politycznie niedejizałe, cho- 
ciażby bliskie nam społeczeń:two 
ruskie, gdzie ambicja jeduostek i 
brak dyscypliny ogólnej stwarza 
wciąż bezlik kłótliwych  „stron- 
nictw*, is'niejących na papierze, a 
w program e różniących się śmie- 
sznemi odchyleniami. Często n'ez.- 
dowolenie z metod partji — jest 
powodem — zamiast refoim w ło- 
nie partjj — tworzenia nowego 
stronnictwa. Dowodzi to braky syn. 
ietycznej myśli w polityce, tórej 
cechą jest łączenie i blokowanie 
jak w parlamentaryzmach zacho= 
dni h. 


Powody tego nadmiernego zró- 
żniczkowania tkwią po części w 
społeczeństwie, a po części w or- 
dynacji wyborczej, niedostoscwanci 
do poziomu życia społecznego w 
Polsce. Jak wiadomo ordynacja obe- 
„na forytuje Strozni. twa drobne i 


w celu bezwarunkowego 


wo (?!) Przy uiętych bandytach zna 
łeziono dokumenty, demaskujące 


okropną nieszczerość not pol- 
skich* (?!). 
W sprawie tego Sfimgowanego 


przez samych bolszewików napadu 
Swego czasu rząd sowiecki wysto- 
sował notę do Polski, — o czem do- 
nieśliśmy w „Gaz. Lw.“. 

Rzecz jasna, że dyskusię w 
sprawie _ „białorusko-polskich sto- 
sunków* zakończono uchwaleniem 
„odpowiednej* rezolucji mającej u- 
dowodnić „arcypokojowość" sowie- 
tów a „agresywność Polski". (Który 
to raz ?). 

Na zjeździe tym między in, za” 
twierdzono nową ustawę rolną, któ 
ra zawiera cały szereg poważnych 
odstąpień od zwyczajnych zasad 
komunistycznych w kwestii agrar- 
nej, całkowicie zniesiono gospo- 
darstwa „kolektywałe* i wogóle 
przystosowano ustawę do od da- 
wiendawna iktniejącego na Blato- 
rusi ustroju rolniczego, z wyjątkiem 
gospodarstw osadniczych.  „Refor- 
ma ta ma na celu przedewszyst- 
kiem pozostawić chłopom białoru- 
skim wszelkie korzyści i dodatnie 
strony ustroju sowieckiego w poró- 
wnaniu ze stosunkami rolniczymi 
„w państwach burżuazyjnych*. 

Zatwierdzono również budżet 
Białorusi na rok przyszły (bez defi- 
cytu), co. osiągnięto dzieki gwałto- 
wnej redukcji wydatków na cele 
oświatowe oraz gospodarcze. 


szczątkowe ideologie, które n. p 
w Aasglji zupełnie nie dochodzą do 
głosu. Skutkiem zaś zróżniczkowa- 
nia jest miesły.hana chaotyczność 
Sejmu, płynność stosunków między- 
partyjnych, a w sumie brak z'omu, 
na kóiym mógłby się oprzeć Rząd 


festi 


Wychodzi toatni wieczorem. 


Rok 114. 
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trwały i o wyrażnem obliczu poli 
tycznem. 

Wreszcie jedną jeszcze doniosła 
cechą Sejmu jest przewaga posłów. 
mieraiot, Każde stronnictwo ma je. 
dnego lub paru lud'i aktywnych, 
reszta jest masą, głosującą wed ug 
ozkazu leadera za lub ;rzeciw, 
klaszczącą lub „robiącą opozycję* ; 
Brak Ś.jmowi robotnisó v, Se ejm nie 
jest em.nacą ludzi najwybitnieje 
szych w społeczeństwie, lecz żl io- 
ren typów przeciętnych, posiuja- 
cych z przypadku. Równ cześnie 
kraj posiada tysią e ludzi dzielnych 
i popularnych, kórzy nie zdob.li 
do Sejmu dostę u. Dlaczego? Bo 
ordynacja wyborcza przewiduje : ło- 
sowanie wcd ug lst, zamiast glo- 
sowania imien'e.o. Wiemy aś, że 
na listach rartyjnych po kilku na- 
zwiskach fi:m: wych pomies:czano 
ludzi, których kraj nie zna, zna ich 
n.tomiast z różnych wysług i zobo: 
wiązań — partja, 

Wszystkie te nedomagania są 
rzeczą znaną i uznaną. Róż-ica wy- 
stępuje dopiero w kankiuzji. Oto 
lewica Sejmu żąda nowych wybo- 
rów ma d tychczasowych zasadach, 
prawica i centrum zmiany zasad 
wyborczych. 

Prosta logika uc'y, że skoro 
społecz ń two ne zmieniło sę ra 
lepsze, Sejm następ y nie bę zie 
również lepszy. Będzie on napewno 
gorszy dzięki wchłonięciu z: i; 
kszonej daw:i posłów rustich < 
Małopolski wschodniej. 

Zmianie musi uledz zasada wy- 


borc a. 
poma 


POMYSLNY WYNIK ROKOWAŃ 
Z WATYKANEM. 


Wa szawa, 20 istopada (Tel. G. 
L.). Przedstawiciel „Kurjera Fol 
siego“ int rwiewowa! u r. Sta . 
Grabskiego, który niedawno po. 
wrócił z Rzymu. P. Grab:ki za. 
przeczył pogłoskom, jakoby wynik 
rokowań z Watykanem był niepo- 
myślny. P, Grabski wyjeżdża do 
Rzymu około 10 grudnia b. r Za- 
kończenia rokowań spodziewać się 
należy w najbliższych kilku mię- 
s i 


Pogłoski 0 przestnięciach na 1 na Nacz. stanowiskach. 


F. DAROWSKI NASTEPCĄ MIN. SOKALA LUB WOJ. ŁÓDZKIM. — 
P. GARAPICH WOJEWODĄ LWOWSKIM? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20. listopada. 


(Z). | się. jednak, że pogłoski te są narazie 


Krążą pogłoski, że wojewodą łódz- | dowolną kombinacją. 


kim zostanie p. Darowski. Te sanie 
pogłoski mówią o tem, że obecny 
wojewoda łódzki p. Garapich, który 
ustąpi miejsca p. Darowskiemu zo- 
| 5 mianowany wojewodą Iwow 


Warszawa, 20. listop. (Tal. G. L.). 
Zaprzeczają tu pogłoskoni, jakoby 
b. Min. Darowski mianowany mial 
być delegatem Rządu 3. do 
Międzynarodowego Phra pracy 


lskim Korespondent Wasz dowiaduje | Min. Sokal zatrzyma to sta: WN 


Z KOMISJI SEJMU 1 SENATU. 


Warszawa, 19. listopada, (Tel. G. E.) 
Komisja wojskowa obradowała nad pro- 
łektem ustawy o dopuszczaliości į pc- 
rządku potrąceń z uposażeń osób woj- 
skowych. Przyjęto całą ustawę w dru- 
ziem azytanm, 

Komisja budżetowo-skarbowa prowa- 
dziła dalsze obrady nad  ucdatkowym 
prełimóerazem budżetowym na rok 1524, 
dotyczącym min. spraw wojskowych. 
Uchwałono wnioski, zgodne z przedło- 
teniem rządowem. Co do rozdziału re- 
ieratów części prełim.narza, wicemarsz, 
Moraczewski oświadczył w imieniu P. 
P. S., że oddaje do dyspozycji komisii 
referaty powierzone przedstawicielem 
P. P. S. Pączkowi i Markowi. Anaiogi- 
czne ośwadczenie w imieniu P. Zw. L. 
złożył poseł Śliwański. oddając do dys- 
pozycji komisji referat powierzony po- 
słowi Brylowi. Poseł Chądzyńsk za- 
strzegł! sobie decyzję w sprawie przy- 
jęcia referatu przez przedstawicieli N. 
P. R do czasu powzięcia odpowiedniej 
uchwały przez klub N. P. R. 

Sejmowa podkomisja skarbowa 
bvła w b. tygodniu dwa posiedzenia, 
poświęcone rozpatrzeniu. projzktu usta- 
wy o opłatach stemplowych. Rozpatrzo- 
no już 70 artykułów proiektu. 

Senacka komisja skarbowo-budżeto. 
wa obradowała nad wnioskiem w spra- 
wie taryfy towarowej. Przyjęto rezou- 
cię, wzywającą rząd do odpowiedniego 
obniżenia taryfy kolejowej na mąkę, 
przewożoną do okolic dotkniętych nie. 
urodzajem: 


od- 


== mi j 


POSEŁ POLSKI U KRÓLA 

BUŁGARSKIEGO. 
. Zofia, 19 listopada (Tel. G. L.). 
Poseł Rzeczypospolitej polskiej Gra- 
Jowski przyjęty został na posłu- 
shaniu przez króla, któremu wyra- 
zil pod iękowanie za udział w u- 
roczysiości na cześć króla Włady- 
sława Warneńczyka. W trwającej 
Jrzeszło godzn; rozmowie król 
Borys poruszył  najżywotniejsze 
sprawy, dotyczące Bułgarji i P |- 
ski i wyraził zadowolenie wielkie 
Z powodu zacieśnienia stosunków 
pomiędzy kulturelnymi czynnikami 
pbu Lrzjów: 

I Ak Am 


WiEŚCI O ODROCZENIU 
STABILIZACJI NIEPRAWDZIWE, 

Warszawa, 19 listopada. (Tei. 
G. L.), W związku z wiadomeścią 
o rzetomem  cdroczeniu przez 
Rząd terminu stabilizacji urzędni- 
sów państwowych wyjaśnić należy. 
„że Rząd dotychczas tej sprawy 
nie rozważat, prace nad stabiliza- 


cją są w pełnym toku. 
| —— 


SE a aN 
Z TEATRU WIELKIEGO. 


Zygmunt Krasiński: „Nieboska ko- 

medja“. Inscenizacja prof. dr. Tade- 

asza Sinki Odegrana 19 listopada 
1924. 

Lwów, dnia 20 listopada. 

Kasandra niesłuchana! 

Chętnie nazywał tak siebie w 
późniejszem życiu, Posiadał dar pa- 
trzenia w daleką przyszłość o- 
kiem  proroczem: widział zbierają- 
ce się na horyzoncie chmury cięz- 
kie i grożne; czuł to każdym ner- 
wem, że grom z nich uderzy w ludz 
kość i kulturę, na którą długie skła- 
dały się stulecia i mozgów twór- 
„czych nieprzeliczone rzesze. 

Przestrzegał swoich i obcych -- 
zwłaszcza swoich, lecz kasandro- 
wych jego nawoływań nikt nieste- 
ty nie uwzelędniał, inijały bez wra- 
żenia „nięsłuchane, laż pierwsze 
przebłyski burzy wykazały  dopie- 
To, jak wieszcze były te słowa, 


zd. 21 XI. 1924 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 21 


U listopada 1924, 


al Odroczenie rokowań polsko-niemieckich. 


-n W 


O KLAUZULĘ NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILEJOWANIA. 


KON- 


WENCJA BARCELOŃSKA UREGULUJE SPRAWĘ TRANZYTU. 


Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. 


P.). Rokowania  polsko-niemizckie 


klauzulę największego uprzywilejo- 
wania tylko tym państwom, które tę 


projektowane na "2. listopada br.nie ; klauzulę przyznają Niemcom, Z uwa- 
tuegły być w terninie tym rozpo- | gi jednak na to, że zarówno Rzesza 


częte z powodu choroby pełnomo- 
cnika Rzeszy Stockhaimmera. Jak 
wiadomo w dniu 10. stycznia 1925 r. 
upływa zawarowana na rzecz Pol- 
ski w traktacie wersalskim klauzula 
największego uprzywilejowania co 
do importu towasów polskich. Od 10. 
Stycznia 1925 Niemcy przyznają 
|od | im ozzwnew=weywnwwne cz tomi O E O modem am nai 


POJEDYNEK GEN. SZEPTYCKIE- 
GO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20. listopada. (Z). 
Wczoraj w godzinach poran. odbył 
się pojedynek na szable między ge- 
nerałem broni Szeptyckim a redak- 
torem „Głosu Prawdy“ Stpiczyń- 
skim. Pojedynek miał podłoże poli- 
tyczne. Chodziło o szereg artyku- 
łów, które red. Stpiczyński umieścił 
przeciw gen. Szeplyckiemu w „Gło- 
sie Prawdy“. Warunki pojedynku 
* były bardzo ostre. Ustalały one u- 
życie ciężkich szabel z dozwoleniem 
sztychów. Walka miała się toczyć 
do utraty zdolności przeciwnika do 
dalszej walki. Przeciwnicy składali 
się 8 razy, rauieni zaraz w pierw- 
szem spotkaniu. Spotkanie zostało 
zakończone po 4) minutach walki, 
przyczem obaj przeciwnicy odnieśli 
kilka poważnych ran. W 40-tej mi- 
nucie lekarze orzekli, że stan zdro- 
wia obu przeciwników nie pozwala 
na dalszą walkę i opowiedzieli się 
za ukończeniem pojedynku. 


Gen. Szeptycki otrzymał 4 rany, 
red. Stpiczyński 6 ran. Red. Stpi- 
czyńskiego odwicęziono na klinikę, 
cen. Szeptyckiego widziano na uli- 
cach Warszawy w bandażu. Po po- 
jedynku przeciwnicy podali sobie 
ręce. Starciem kierował pułkownik 
sztabu gen. Arciszewski. Sekundan- 
tami gen. Szeptyckiego byli: gen. 
Zagórski i ppullk sztabu gen. Anders. 
Sekundantami red. Stpiczyńskiego 
byli: poseł KośŚciałkowski i radny 
Hołówka. 


| 
| 


niem. jak i Polska przystąpiły do 
konwencii o wolność trunzytu, za- 
wartej w Barcelonie, stosunki po- 
miedzy obu krajami począwszy od 
10. stycznia 1925 roku w dziedzinie 
tranzytu osób i towarów regulowa» 
pe będą przez postanowienia tej kon- 
wencji, 


DAR MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 19 listopada. (Tel. 
G. L.). Całkowity dochód z od- 
czytu Marszałka Piłsud.kiego w 
Krakowie, wynoszący kilka tysięcy 
łot,ch przeznaczy! Marszałek na 
Don sierót po legjonistach vw 


Rabce. 
A] 
WIZYTA P. WOJKOWA. 
Warszawa 19 lis'opada. (Tel. G. 
L.). Nowy pos:ł Z. S.S.R. Wojkow 
ztaży! wczoraj wizy ę Marszałkowi 
Ratajowi, 
trza. 1 
REYMONT OTRZYMA 160.000 ZŁ. 
Warszawa, 19. listop. (Tel. G. P. 
Nagroda literacka Nobla zostanie 
wypłacona Reymontowi w dn. 10. 
grudnia br. Wynosi ona 120.000 kor. 
szw. czyli 169.000 zł. WI. Reymont 
wyjechał z polecenia lekarzy do 


Nicei 
WERE I ZZZZZĄ 


WILEŃSKI PAŁAC BISKUPI 
POMIEŚC! WOJEW ÓDZTWO. 
Warszawa, 19 lis opada. (Tel. 
G. L.). Prezydent Wojciechowski 
wyraził życzenie zrezygnowania 2 
piłacu biskupiego w Wilnie jako 
gmachu reprezentacyinego, prze- 
znaczając go na potrzeby Minis- 
ie'stwa spraw wewn., a W S$zcze- 
gólności na pomieszczenie urz,du 
wojewódzkiego, 


WR O WA 
GDAŃSK REKURUJE. 

Gdańsk, 19 listopada (fel. G. L.). 
Wedł g doniesień prasy tutejszej 
Senat wolnego miasta Gdańska za- 
speluje do Ligi Narodów przeciw 
orzeczeniu Wysokiego kom sarza w 

sprawie ceł wywozowych. 


m p 


Nie on jeden był zresztą w tera f hasłami i ludźmi, jakich nie spoty- 


położeniu. Znaleźli się ji na Zacho- 
dzie wielcy filozofowie, poeci, poti- 
tycy. złotouści kaznodzieje, których 
nawoływania i przestrogi trafiały 
w próźnię. Dzisiaj dopiero, gdy na- 
walmica wschodniego  Ibarbarzyń- 
stwa przewaliła się przez obszary 
Europy środkowej, uderzono przed 
nimi czołem i rzucono się do studjo- 
wania ich przestróg. 


Zygmunt Krasiński przapowie- 
dział dzisiejszy przewrót społecz- 
ny z taką bystrością į dokładnością» 
jak tego nie uczynił żaden inny z 
naszych zgeniuszów Ustrói jego 
psychiczny nadawał się do tego nai 
lepiei, a odziedziczył go po matcz, 
dziwnie przeczułonej, skłomnej do 
melancholj. Wpływ ojca-zenerała 
nie odgrywał w danym razie na:- 
mniejszej bodaj roli; różnili się o- 
gromnie i w usposobieniu i w po- 
zląclach na bieg spraw narodowych, 


Wyruszywszy z mentorem Swe: 
im za zagranicę, zetknął się tam z 


kał w najbliżźszęm otoczeniu w kra- 
ju, Ziarna padaly na grimt podatny, 
nadzwyczaj subtelny, wyrafinowa- 
nie szlachetny. ucznciowy, jak rzad- 
ko, więc i plon wydać musiały, ob- 
lity. 


Dziwna bo to była istotnie na- 
tura. Wszak jako dziesięcioletnie 
pacholę wypisał z błędami grama- 
tycznemi hasło, któremu wiernym 
pozostać miał do zgonu: „Trzeta 
kochać rodzinę swą więcej, niż sie- 
bie, Ojczyznę więcej, niż rodzinę, 
ludzkość więcej, niż Ojczyznę. A 
kiedy trzynastołetnim chłopcem 
odwiedził podolskie dobra Krasiń- 
skich, zapisywał w swym pamię- 
tniczku tego rodzaju uwagi i spo- 
strzeżenia, iż wprost wierzyć się 
nie chce, że wyszły one z pod tak 
miedoświądczonego pióra. 

„Chłop ruski często zamożniej- 
szy od mazowieckiego, ale uciśnlo: 
ny Przez panów... nie śmie podnieść 
głowy, Każdy, pan jest królikiem u 
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POLSKA NIE SPRZECIWIAŁA SIĘ 


UZNANIU SOWIETÓW PRZEZ 


FRANCJĘ. 
Pa'yżł :9 li» opada. (Tel. G 
L.) „P.tt rarisien* podaje, ż. 
Herriot na posiedzeniu  komisj 


spraw zagranicznycii lzby stwiel. 
iził, iż Polska i Rumunja zapyty: 
wane w Sprawie uznan a Sow:eiów 
przez F ancję ne stawia y przec w 
emu żadnych zastrzeżeń. Herriot 
świadczył równ eż, iż ani na chwi- 
l: nie istniał zamiar wp ywania 
faktem uznania Sowietów na wy- 
bory angielskie i jedynie przyp” dzk 
zrządził, że odpowiedź Sowietów 
nadeszia na Quai d'Orsay w p zed- 
dzień wyborow, 
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PODWYŻKĄ PŁACROBOTNIKOW 
ŚLĄSKICH. 


Katowice 19 listopada, (Tel. G. 
L) W sprawie sporu pomi/:dzy 
p'zedstawic elami pracownikóv a 
przedstawicielami wielkiego prze- 
mysłu o zarobki dla rototników 
w wielkim przemyśle odbyło się 
posiedzenie komisji pojednawczej 
na kiórem przyznano najniższy ni 
kategorjom robo:ników niepracuja- 
cym na akord podwyżkęod 5—10%,. 
Podwyżka ta obejmuje w górn ciwie 
węqlowem około 50', robotników. 
w innych działach przemysłu ckoło 
20%, ogółu robotników. Podwyżka 
rzeczona wci:odzi w życia z dniem 
20 listopada i obowią ywać ma do 
31 stycznia 1925. 


—qp—— 


ZAMACH POLITYCZNY W KAIRG. 

Kairo, 19. listopada. (Tel G.L.. 
Nieznany sprawca rzucił dziś dwie 
bomby na naczelnego dowódzę ar- 
mii egipskiej Sir Lee Stacka. Jedna 
z bomb nie eksplodowała. Napastnik 
rzncił się do ucieczki, dając jeszcze 
kilka strzałów w kierunku Stacka, 
który ugodzony został w kolano. 
Ciężko rannego odwisziono do szpi- 
tala, gdzie poddano go operacji. 
Stan chorego poważny. Ciężkie ra- 
ny odnieśli również adjutant dowód- 
cy, agent tajnej policji i szoier. 

Kairo, 19. listopada. (Tel. G. L. 
Aresztowano tu szofera autamobilu, 
na którym sprtwcy zamachu na 
głównodowodzącego wojsk egip- 
skich uciekli, 


siebie despotycznym. Pan otoczony 
kozakami patrzy bez litości na mę- 
ki zadawane z jego rozkazu włoś- 
cianom, a ludzkość spodlona wy- 
gląda zbawiciela. Takim zbawicie- 
len mógłby się stać mąż, cnotliwy. 
którego wymowa  zmiękczyłaby 
serca panów, skamieniałe na cie”: 
pienia włościan, Tąkim zbawicielem 
mógłby się stać rząd, wglądając w 
postępowanie nieludzkie panów z 
wtłościanami. Trzeci środek najlep- 
szy i jedyny jest: większa oświata“. 

Już w końcu 183i r. jest dla Kra- 
sińskiego jasnem, że „szybko zbii- 
ża się upadek teraźniejszego towa- 
rzystwa europejskiego. W Lionie 
doszło do krwawego Starcia robot: 
ników z wojskiem, fabryki jedwa- 
biu stanęły w ogniu. tysiąc kiłkaset 
trupów zakrwawiło bruk uliczny. 
W Paryżu St. Svmoniści szerzyl! 
utopie nowej wiary, mającej nzeko- 
mo sprowadzić odrodzenie morate 
ludzkości. „Olbrzymia przepaść o- 
twiera się kedyś, aby pochłonąć 
stare społeczeństwo; między desp- 


CZYŻBY PROWOKACJA SOWIE. i 
CKA? 
Mozkwa. 19 Lstoprda, (Tel. 


G. L) Radio staca moskiewsk: 
podae  nasię ującą  wiadomeść 
z Cnarkowa: jak cozoszą proboszcz 
z Ż tomierza Fedukiewicz wysio- 
sow ł do papieża I st stwierdzający, 
że wobec nieobecnośc' biskupa ka- 
tolickiego na Ukrane sowieckiej 
kościół katol cki na Ukrainie zale- | 
żn” jest od rządu polskiego, który ! 
uważa kler katolicki zamieszkujący 
teren Z. S. R. R. za swego oficja - 
te.o mandatarjusza. Zdaniem ks. 
Fedukiewicza wielu księży p lni 
rolę szpiegów polskch(?) na U- 
kra nie i s'osuje się do poleceń 
sz.abu generalnego. Oficjalne oso- 
bistości polskie powierzają księ- 
żom wątpliwe misje. Feduk ewicz 
przyzna e, że sam dost:iczył jedne- 
mu z gentów polskich wiadomości 
o siedzibie armji czerwonej. W koń- 
cu prosi F: duk ewicz papieża o wv- 
warcie wpływu na rząd polski 
w tym kerunku, aby nie używano 
kleru na Ukaine da celów poli- 


tyczuy ch, 
6 s 
ROBOTNICY ŁÓDZCY ŻĄDAJĄ 
PODWYŻKI PŁAC. 

Łódź, 19. listopada. (Tel. G. L.). 
Klasowe związki robotników prze- 
nrysłu włókienniczego w Łodzi 
zwróciły się do związku przemy- 
słowców z żądaniem podwyżki za- 
robków o 23 proc. Związek przemy- 
słowców odrzucił żądania podwyż- 
ki motywując to tem, że przemysł 
włókienniczy tylko z wielkiin wysił- 
kiem doszedł do tego, że może pra- 
cować pięć dni w tygodniu i niechce 
tego stanu zatrudniania robotników 
pogarszać. 

—— 

KOMUNIKACJA LOTNICZA. 


Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. $° 


L.). Z dniem 16. listopada rb. wstrzy- 
muje się komunikację lotniczą mię- 
dzy Warszawą a Pragą, Strasbur- 
giem, Paryżem, Wisdniemn, Buda- 
pesztem i Białogrodem. Komunika- 
cię zaś lotniczą Gdańsk -Warszawa, 
Warszawa-Lwów, Warszawa-Kra- 
ków oraz odwrotnie utrzymuje się 
vadal aż do odwołania. 
—0—— 
DYMISJA GABINETU PORTU- 
GALSKIEGO. 
Lizbona, :9. \istopada. (Tel. G. 
L). Wobec uchwalenia w parlamen- 
cie 46 głosami przeciw 43 votum 
rieuiności dla rządu, gabinet podał 
się do dymisii. 


tyzmem a demokracią któż dziś wY- 
bierze?" : M o. 

Wszystkie zresztą wybittiei- 
sze umysły na Zachodzie przewi- 
dywały konieczność powszechnej 
rewolucji, Ks. Lamennats pisał w 
lutym 1832 r.: „Zbliżamy Się do 
wypadków _ największych, jakie 
świat widział od wieku. Walka stra- 
szna rozpocznie się na wszystkich 
punktach Europy, a wynik jej nie 
jest wątpliwy bez względu na to, 
iakie będą alternatywy powodze- 
nia. To, co się przygotowywa... to 
przewrót całkowity i powszechny 
w społeczeństwie", 

Zapatrywania księdza-myślidie- 
ła znał Krasińskt dobrze. Wiszak 
spotykał Się z nim w Rzymie, w 
gościmym domů Ankwiczów i nie- 
jednokrotnie wiódł długie i ożywio- 
ne dyskusje. Wpływ atoli znaczrie 
silnieszy wywarł na przyszłego 
genialnego twórcę „Nieboskiei ko- 
medji“ rodak jego Adam Mickie- 
wicz, redaktor „Trybuny Ludów*, 
a zwłaszcza znakomity tegoż arty: 


OZ EEE 


„Kiedy nastąpi b — pisal 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 21. listopada 1924. 


N rocznicę odsieczy bwowa. 


Lwów, 20 listopada, 

Rod-cy! 

Dnia 22 listopada 1924 r. mija 
6 lat, cd chwili orężnego oswobo- 
dzenia Lwowa z pod zdradzieckich 
zakusów na Jego po skość! Plon 
to bezprzykład: ej « fiary krwi i ży- 
cia naszych ojców, braci, sióstr 
i dzieci! 

Niech w dniu tym ożyje w ser- 
cach naszyc: radość owego mro- 
źnego porama listopadowego, w 
którym nagle uczuliśmy się wolni 
od przemocy izjednoczeni z braćmi, 
żyjącymi już we własnem, wolnem 
i niepodległtm Państwie. 

Oddajmy w dniu tym cześć bo- 
haterom Ż;jątyn — w powszechnym 
iołdzie uczemy pamięć poległych, 
którym zawłzięczamy  ziszczenie 
długoletniegi snu o Wolre; Po!sce 


i przynależności Lwowa do Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej! 

Nie:liaj nikogo nie zabraknie 
w tym wielkim hołdzie, — niech 
wezmą w nim udzia! bez wyjątku 
wszystkie s'any, jak w owych pa- 
miętnych dniach krwawych i bo- 
haterskich walk o Lwów, kiedy tc 
dziecię stawało obok ojca z bronią 
w ręku, in elige t w jednym szeregu 
z robotnikiem polskim! 

Obywatele! dajcie wyraz wdzię- 
cznej i trwałej pamięc: tych po- 
dn'osłych dni oraz bohaterskich 
Orląt naszyci — złóżcie im cześć 
przez bogatą dekorację domów 
chorącwiami o barwach narodo- 
wych i nalepkami Straży Mogił 
Polskich Bohaterów. 


-= E "i 


4, Neumann w. r. 
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ROZDZIAŁ RZEDWOJENNYCH 

DŁUGÓY NIEMIECKICH, 

Pa yż, l19stopada (Tel. G. L.) 
K misia odkodowań dokonała 
rozdziału nieteckich prze iwo'en- 
nych długówublicznych. Ud iał 
B lgji wynos640 609 mzrek zło- 
tych, Gdańsl 3,763,729 marek 
złotych, Czeosłowacji 242.879 
m. zł. Polski 2G. Śląsk 1,750.361 
m, zł, za inneerytorja 17,121.438 
m. zł. Komisjprzyjęła następnie 
protokól pod any w Insbrucku 
25 czerwca 19 r. między przed- 
stawicielami Piacaczy przedwo- 
jeanych rent pźtwowych aus rja- 
ckich i węgierch a delesatami 
państw sukceSych i cesyj:ych 
byłego ce arst! austrjackiego i 
Królestwa Wegi 

moz 
KONSYSTORDUBLICZNY 
NIE ODBYJE SIĘ. 

Rzym, 19. lista, (Tel. G. L.). 
Według wialomoszę źródeł dob- 
rze poinformowany w roku bieżą- 
cym nie odbędzie $ronsystorz pu- 
bliczny, jak to Zaw były w zwy- 
czain. Na konsySto h publicznych 
były ogłaszane Nġacje nowych 
kardynałów. W Naszym jedusk 
czasie takie nomin nie są spo- 
dziewane. Na konśrzy tajaym 
Oiciec św. wyznacZeqynie kar- 
dyrałów mających diné ceremo- 
nii t. zw. otwarcia ptych wrót 
Bazyliki. p 

| mana. * Rina 


kuł o Seimie polskim ky 1833. 


tam — za rok. czy Z% sto, dia 
mnie obojętne Pytanie zuje, że 
nastąpić musi“. Pewnoś potege- 
wała się i w Krasińskii; wyča» 
ła utwór  przewidującaoroczy, 
genialny: „Nieboską Koe“ Nie 
przekonanie jednak Micjcza i 
współczesnych mu iumin ymy- 
słowych Zachodu, nie TO, pa- 
tyskie St. Symonistów l GEtAE 
teczną pobudką do uięcia .gma- 
dzonych obaw i DIZEC, cą. 
łość artystyczną. 

„Taką nicią, około ktęoz- 
czyn ideji społecznych ŚCI w. 
kryształ „Nieboskiel”, był ġa- 
niem prof. J. H. Kallenbacha gi- 
Ski głos emigracyjny z nad -zn 
ny, na który wzdrygnęła Si_ 
chetna dusza poety“. 

Wsierpniu 1833 podawanc, ı 
na emigracji z rąk do rąk, ©, 
z oburzeniem, rzadziej z za 
tem, prospekt na „Nową Po 


m P3 i 
podpisany przez najczerwięńi 


Pia 


w dwudziestoletnim poscie 


PIĘCIOLECIE ARMJI BUD:ENNEGO 

Moskwa, 19 Jistopaca. (Tel. G, L.) 
Z powodu pięciolecia armji konnej 
Budiennego, dzienniki sowieckie 
zamieszczają artykuły wybitnych 
osobistości wojskowych, jak Frun- 
zego, Woroszyłowa i innych, oma- 
wiające czyny tej armji. Woroszy« 
łow pisze, że operacje czerwonej 
kawalerj na froncie polskim byłyby 
znacznie utrudnione, gdyby Polacy 
mogli przeciwstawić jej własną silną 
kawalerję. Polacy byli jednak zda- 
nia, iż kawa'erja stała się przeży- 
tkiem. Później rozwój operacji wo- 
iennych zmusił ich do zmiany zda- 
nia i przy tosowania kawale:ji pol- 
skej do zmienionych warunków, 
Czerwona armja i czerwona kawa- 


erja w pog. towiu oczekują ne- | 


uniknionego starcia między związ- 

kiem sowieckim a światem burżu- 

acyjnym, które jeżeli nie będzie o- 

s atniem, to napewne piz'dosiatn e. 
nh aaa 


UPADEK ŻYCIA. UMYSŁOWEGO 
GDANSKA. 


Gdańsk, 19. listopada. (Tel. G. L). | 


„Danz. Rundschaa* zamieszcza ar- 
tykuł pt. „Miasto zagwożdżonych 
mózgów“. W artykule tym uskarża 
się na zanik energii i życia umysło» 
wego mieszkańców Gdańska. Ma- 
sto, które było niszdyś kuźnicą my- 
śli liberalnej i postępowej. zapomnia- 
ło teraz o swojej tradycji, stając Się 
miastem wsteczników. Życie uruy- 
słowe zamarło. 


z czerwonych, w przyszłości de- 
numcjanta policji paryskiej. na ra- 
zie smutnej sławy i pamięci redak- 
tora J. B. Ostrowskiego. 

Pod jego refarnatorskiemi elu- 
kubracjami mogliby się śmiało pod- 
pisywać panowie Troccy, Radki i 
Leniny. Poiski ten Pankracy. nad 
Sekwaqą pienił się i wściekał, pro- 
wokował i draźnił tendencyjnie, a 
zamie- 


rała dusza z bolu, grały wszystkie 
nerwy, przeczulony inózę snuł pro- 
rocze wizje obrazów krew ścinają- 


cych w żyłach. — Cisnął więc 
genialną projekcję rzeczywisiych 
przesłanek ówczesnych na ekran 


wiekowego tła przyszłości: wykuł 
mistrzowską reką z surowych brył 
arcydzieło, przyjęte zrazu obojęt- 
nie, z biegiem lat rozumiane coraz 
lepiej, oceniane tem głębisi, im sil- 
niej wypadki dziejowe stwierdzały 
wieszcze przeczucia autora. 
Krasiński z salonów genewskich 
znał na wyłot arcydzieła Chateau- | 
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R ĄD ANGIELSKI GRU TOW? IE 
ROZPATRZY PROTO..ÓŁ GENE- 
WSKI 

Londyn, 19. listopada. (Tel, G, 
). W wiązku z psmem rządu 
angl:lskiego do Lig Narodów 
. prośbą n eomawiania protokołu 
g newskiego na grudniowej sesji 
Rady Ligi Narodów, biuro Reutera 
dew'aduje się, że listu tego nie 
należy komentować jako decyzji 
rządu angi.lskiego odrzucenia pro- 
tokołu genews:iero. Nowy pie- 
mier angielski oraz minister s raw 
zagran cznych pragną mieć jak 
najwięcej czasu do rozpa rzenia 
wspólnie z d: miniami sprawy pro- 
tokołu genewsk ego, bliski vaś ter- 
min grudniowej sesji Rady Ligi 
Narodów nie daje właśnie dostate- 
czneso czasu dla gruntowiiego 
zbadan'a tej sprawy, 


DYSKUS'A BUDŹ=TOWI. 

W PARLAMENCIE CZESKIM. 

Praga, 19 listopada (Te. G L). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
podczas obrad nad budżetem, przeć. 
stawiciele słowackiej panji ludo- 
wej, węgierskiego klubu s cjalno» 
chrześcijańskiego, partji rusińskiej 
i prykarpackich autonomistów zło. 
żyli deklaracje wyjaśniające p^- 
wody, dla których przed tawiciele 
tych stronnictw nie wezmą udziału 
w dyskusji budżetowej. Deklaracja 
ma taka samą treść, jak wczoraj- 
sza deklaracja posłów niemieckich. 

— mp — 

ODRZUCONE POZDROWIENIE. 

Paryż 19 listodapa. (Tel. G. L.). 
Na wczorajszem posiedzen u komisji 
Spraw zagranicznych deputowany 
komunistyczny Cachin postaw ł 
wnicsek, aby przesłać pozdrowie= 
nie narodowi rosyjskiemu. Wniosek 
ten odrzuceno, 


MIANOWANIA W RZĄDZIE 
AMERYKAŃSKIM. 
Waszyngton, 19. listopada. (Tel. 
G. Ł.). Prez. Coolidze zarnianował 
Pershinga podsekretarzem stanu dla 
spraw wojskowych. Pershing przy- 
iął nominację 
a cc) a Z 
| OSTRA ZINA WE WŁOSZECH. 
Rzym 19 listopada. (Tel, G. L.). 
W całych Włoszech panuje nie- 
zwykłe zimno. W okolicy miasta 
Lucca Alpy są pokryte śniegiem. 
Temperatura znacznie poniżej zera. 
Pola Feruggii są całkowicie po- 
k-yte śniegiem. 
naa taca 


kiem zaciekawieniem  wczytywał 
się w jego „Przyszłośż Świata", 

„Widzę Lud wstrząsający się, 
ogłaszający swą potęgę. Lud, któ- 
ry woła: chcę! będę! przyszłyść 
dla mnie — przedemną nie widziana 
Lic! świat manie oczekiwał! Mvi y 
cowie byli dziećwai i niedolężni- 
kami“. 

Chateaubriand wskazał wyreż- 
nie niebezpieczeństwo, grożące 
światu w razie zwycięsiwa kornu- 
nizmu, miał jednak za wiele rozumu 
i uczciwości w rvzumowaniu, aby 
zaprzeczyć z góry mo:liw,żci urze: 
czywistnienia się kiedyś koruni 
zmu na Świecie. 

Artykuł jego wywarł na Kra- 
sińskim wrażenie visząwodnie bar- 
dzo silne i spowodował utrzymawie 
powagi w części społecznej „Niebo- 
skiej“, choć w pierwotnym, a nie- 
znanym jej tekście -— wedle przy- 
puszczeń Kallenbacha — pono ina: 


| czej rzecz Się miala. 


Wpływ Chatcaubrianda spowos= 


brianda, łatwy więc domysł, z ja- ` dował też bezstrowieść w malowa- 
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NIEKORZYSTNY KONKORDAT 
BAWARII. 

Berlin, 19. listopada. (Tel. G. L.) 
Dziennik „Die Republik" donosi, że 
Xonkordat pomiedzy Watykanem a 
Bawarją został zawarty już półtora 
roku temu, lecz rząd bawarski nie 
podaje jego treści do wiadomości pu- 
blicznej. Według informacji dzienni- 
ka przyczyną tego jest okoliczność, 
że w konkordacie rząd bawarski 
przyjął obowiązek naprawienia Za- 
rządzeń sekularyzacyjnych z r. 1303. 
W zamian za zabrane wówczas do- 
pra kościelne rząd bawarski oddać 
ma na użytek i wyłączną własność 
kościoła lasy trzech największych 
leśnictw bawarskich. Rząd bawarski 
licząc się z wsażeniem, którsby mo- 
gło wywołać ujawnienie warunków 
konkordatu, nie podaje dlatego ich 
do wiadomości publicznej, 

— 0 
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— Jgnacy Paderewski przybył do 
Wiednia. W dniu 21. bm. przybywa do 
Poznania na uroczystość nadania mu 
przez Uniwersytet poznański tytułu 
doktora honoris cnusae. 

Od kilku dni pojawiają się w 
Gdańsku w obiegu {nowe Talsylikaty 
jednoiuntowych banknotów angielskich. 

— Komitet Targów wschodnien w 
Królewcu postanowił dopuścić wystaw- 
ców polskich do udzidu w Targach 
wiosennych, które rozpoczną się w tu- 
tym przyszłego roku. Dla wystawców 
pclskich przeznacz mo especjaliy pa- 
wilon. 

Komisja kornunikacyjna Ligi Naro- 
dów, która rozpozznie sesię 26. bm., 
zajmie się między inny protesiem 
Polski z powadu Fntaraacj nalizacji do- 
piywów Odry na terytwrjum Polski. 

—- |Jnstitut de France przyznał na- 
grode imienia Ozicsa w wysokości 
100.000 fr. każda |izykowi  Karolcwi 
Fabre i poecie Janowi Richepin. 

— Herriot postanowił zwołać w naj. 
bliższym =czasie konferencję wybitnych 
csobisteści franeuskicii w celu zbadania 
sprawy systemu okupacji cywilnej i 
wojskc «ej w Nadrenii. 

— Termin obięcia funkcji przez no- 
womianowanego  anibusadora francu- 
skiego w Moskwie nie został jeszcze 
ustalony. Ambasador rosyjski w Paryżu 
Krassin obejmie iunkcje w „statnich 
dniach listopada. 

Trendelenburg, przewodniczący 
niemieckiej dciegacii handlowej do ro- 
sowa z Francją przybył do Paryża. 


Rokowania mają być podięte w dniu 
dzisiejszym. 
Straik na berlińskich kolejach pod- 


tiemnych trwa dalsi 
—— 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. listopada 1924. 


2 obrad Senatu. 


URZĘDNICY ZAWOD. ZWIĄZKÓ W KOLEJ. NIE DOSTANĄ PENSJI. 
-- PODSEKRETARZ DLA SPRAW LOTNICTWA. — ROZDZIAŁPO- 
DATKU MAJĄTKOWEGO. 


Warszawa, 19. listopada. (Tel. G. 
L.). Posiedzenie Senatu 19. bm. 

Sen. Adelmaa w imieniu komisji 
skarbowo-budź. referował dodatko- 
we rczolucie do budżetu na rok 1924. 
Pod adresem inia. koleji skierowa- 
no rezolucję: 

Senat wzywa rząd, aby od dnia 
1. stycznia 1925 zaprzestał płacenia 
pensji urzędnikom kolejowym, urlo- 
powanym do związków zawodo» 
wych, aby zrewidował taryiy 0S0- 
bowe, dotyczące ulg biletowych, 
aby rozpatrzył możliwość powoła- 
nia podsekretarza stanu dla spraw 
lotnictwa cywilnego, aby przedłożył 
Sejmowi ustawę dla zalecenia budo- 
wy koleji lokalnych i aby zwolnił 
lub wywłaszczył grunty, zajęte 
przez zaborców pod tory kolejowe 
i wynagrodził właścicieli. Wreszcie 
pożądane byłoby wypracowanie pro 
jektu, w którym rząd uczestniczyiby 
w większej mierze w kosztach bu- 
dowy koleji przy liniach, mających 
znaczenie ula ogólnych interesów 
państwa. 


Przyjęto ustawę o pozbywaniu 
nieruchomych majątków i przyjęciu 
na własność państwa jako dobra 
bezdziedziczne Sen. Stecki refero- 
wał rezolucię, wzywaiącą rząd do 
przedłożenia noweli do ustawy © po- 
datku majątkowym w celu wykona- 
nia słusznego rozdziału kontyngentu. 
Jak wiadomo, ustawa oznacza dla 
rolnictwa sume 500 mili. zł.. jaka 
kontygent podatkowy, dla przemy- 
słu i handlu 375 milj, dla wszystkich 
innych 125 tmilj. Rzfzrent oraz więk- 
szość komisji uważają ten rozdział 
za niesprawiedliwy, gdyż majątek 
rolny w całem: państwie wynosi, 
według obliczeń referenta około 33 
proc. ogólnego majątku narodowego. 
Sen. Wurzel wnosi o odesłanie re- 
zolucii do komisji. Sen. Dobrucki 
(Wyzw.) popiera wiosek senatora 
Wurzla. 

W głosowaniu odrzucono wnio- 
sek sen. Wurzla, rezoiucje uchwalo- 
ro 44 gł. przeciw 30 

Następne posizdzenie 3. grudnia. 


PZA "wem TORA na w O O 


WU.-CZANG TYMCZASOWĄ 
STOLICĄ CHIN. 

Londyn, 19. listopada. (Tel. G. L.). 
jak donoszą z Houg-Kong marsza- 
łek Wu-Pei-Po oświadczył przed- 
stawicielowi Reutara, że Wu-Czang 
będzie siedzihą utworzonezo przez 
niego rządu wojskowszo tytko do 
czasu powrotu ormaiych konsty- 
tucyjnych warunków, poczem prze- 
niesioną zostanie do Pekinu. 

pzy w. 


Ustąpienie dra Jakóba Diamanda. 


Lwów, 20. listopada. 

(H) Usąpienie «ra Jakóba Dia- 
mania z urzędu komisarza rządo- 
w:go izr. Gminy Wyznaniowej 
nazwać można śmiało 7darzeniem 
politycznem. Z zarządu Gminy izr. 
ustępuje bowiem człowiek nie ylko 
uczciwy i świalły, l:cz także pa- 
trjo!ta, który w najcięższych chwi- 
lach, jakie naród nasz w ostatniej 
dobie prze<hodził, dał dowód oczy- 
wdsty, że czuje po polsku i że dla 
dobra Ojczyzny gotów jest poświę- 


ciś wszystko, a w razie potrzeby 
nawet własne życie. 

Wszak w czasie grożącej inwazji 
rosyjskiej cr. Jakób Diamand był 
jednym z tych nielicznych, przo- 
dujące stanowisko zajmujących oby- 
wateli, którzy na post runku zostali, 
aby warować charakter Lwowa 
i opiekować się ludnością miasta. 
Dr. Diamand pozostał we Lwowie, 
nie ugiął się przed gwałtem Ro- 
sjan, nie przeląkł się ich gniewu 
i wtedy, gdy go jako jeńca w głąb 
Rosji wywieżli. Mężne i dzielne o 
stanowisko swe przypłacił wprau - 
dz e trzyletną udręką w niewoli, 
ecz zasadom Swoim pozostał wier- 
ny. To samo męstwo, tę samą 
odwagę, to samo ukochanie Oj- 
czyzny okaza! dr. Diamand w cza- 
sie inwazji ukrai skiej i paniki, 
jaka Lwów opanowała w chwili, 
gdy hordy bolsz*wickie stały pod 
bramami miasia. Społeczeństwo pol- 
skie przyjęło z żalem wiadomość 
o ustąp eniu dra Diamanda z od- 
powiedzialnego jego stanowiska. 

Następca jego powinien wziąć 


obie ustępującezo kom:sarza za 
przykład starać się o to, aby 
Lwów polski wyda! © nim kiedyś 
taki sąd, jaki wyuaje obecnia o jegc 
poprzedniku. Us ępującemu zaś ko- 
misarzowi życzymy dux: letniej 
jeszcze owocnej pracy na pożytek 
Narodu i Ojczyzny. 
—— 


Poświęcenie miejskich Zakładów 
Opieki mad dzi:émi. 


Lwów, ż0 I stpada. 

(ip) Dzisiai rano miała mie sce 
uroczy-t ść poświęcenia dz ełu, któ. 
rego dokonanie zaszczyt ;rzynosi 
miastu naszeinu. Dziełem iem sé 
Mieiskie Zakazy Opieki nad dzie- 
ćmi przy ul. Kadeckiej, w których 
300 dzieci sierót i bezdomnych 
znajduje wzorową opiekę, wycli >- 
wa'ie i naukę. 

W akcie poświęcenia wzięli u- 
dział przedstawiciele nastych władz 
wojskowych, cywilnych, R dym +i- 
skiej, uczelni lwowskich i stowa- 
rzyszeń humanitarnych W pie w- 
szej linji należy wymienić komen- 
danta OK Vi gen. Malczew:kiego, 
reprezentanta Wojew. r d. Frici ri 
cha, prezycenta Neumanna ii. 

W Kaplicy Zakładu pięknit 
przystroj nej w zieleń odprawi. 
Mszę Św. ks. Arcybiskup Twardo. 
wski poczem wygłosił podniosie 
przemówienie wraz z bicgosła: 
wieństwem da zboż'ej pracy 
op.ekunów Zakładu i wychowan 
ków. 

Następnie przen ówi? Prezyd 
Neumann, wyrażając podzi,kowa: 
nie tym wszystkim czynnikom, któ 
re do powstania tego dzeła si 
przyczyniły, a wieszcie prezes Ko 
mitetu buuowlanego dr. Poratyń 
ski dał szkic historyczny powsta. 
nia Zakładów. 

Następnie dzieci zakładowe od- 
śpiewały okolicznościową kantatę, 
a jedra z starszych wychowanek 
wyp wie ziała imieni:m dziatwy 
wzruszające podziękowanie Swoim 
Opiekunom i twórcom  pięknegc 
dzieła, 

Nakoniec wicepr. Obirek jakc 
kierowiik działu opieki społeczne, 
i dyr. Zakł. p. Wunsch pokazy- 
wali gościom urządzenia Zakładu, 
które stoją istotnie na wysokości 
wymogów hygieny i pedagogji, 


| atena ouotanaćj 


niu. głównych osób dramatu społe- 
cznego, co stanowi jeden z najpo- 
tężniejszych uroków „Nieboskiej* i 
zadziwia u tak młodego uutora. 

„Nięboska” była jednak tylko 
skróteni genjalnym, zarysem naj- 
ogólniejszym palącyci kwesżji spo- 
łecznych, które czekały dalszego 
rozwinięcia. Krasiński wrócił też 
w r. 1837, po wydaciu „Irydjona”, 
do spraw społecznych, nimując ie 
w „łlerburcie”, z kolei w „Niedo- 
kończonym Poemacie . 

Na scenie zjawiła się „Nie»o- 
ska“ dopiero w i902 r. Na wysta- 
wienie jej porwał się teatr krakow- 
ski za dyrekcji 1. Kotarbińskiego i 
odniósł sukces ogcomny. Główne 
postaci odtwarzali Sosnowski, Ta- 
rasiewicz, Frączkowski, I o ile się 
nie mylę, Morska. Iascenizacja uję- 
ła całość w piętnaście odsłon, W r, 
1919 grał ją łeatr polski w War- 
szawie. Prof. Tadeusz Sinko po- 
Szedł odmieanyni torem. P.zęekre- 
ŝli! całą tragedję osobistą, uwydat- 


niając jeno w piurwszej odsłonie 
<„poctyczneść* hr. rienryka i po- 
przestał na dziesięciu zwartych o- 


| 
i 


brazach tragedji społecznej. W tej 
formie wystawił „Nieboską* w 
dniu wczorajszym Teatr lwowski. 
A datę tę winien zapisać na swych 
kartach złotemi zzłoskaań, mimo 
bowiem pewne braki i niedociągnię- 
cia, wieczór wczorajszy był Świę- 
tem prawdziwej sztuki 

Przedewszystkim ogromna po- 
dzięka p. Józefowi Sosnowskiemu 
za trud reżyserski i kapitalaą po- 
stać Pankrącego. Przez scenę prze- 
wija się bez mała sto osób; wszy- 
stko to musi żyć, poruszać się we- 
dle intencji autora i inszecizatora; 
muszą być zachowane pozory rze- 
czywistości, by cała akcja nie zmic- 
nila się w bezinyśluą plążaninę 5ez- 
dusznych manekinów. Reżyser So- 
snowski osiagnal efekt duży, a 
głos jego potężny grzmiał całą ska- 
lą uczuć, rozpiorających pierś krwio- 
żerczego nowatora. doskonała ma- 
ska twarzy dopełniała całości, któ- 
ra na długo pozostanie w pamięci 
widza-słuciiacza. 


hr. Henryka. Węmomertach wyma: 
gających siły nie był idealny, to się 
zaprzeczyć nie da, w każdym jed- 
nak razie stwierdzamy z zasdłowole- 
niem, że talent jego zaajduje się w 
stałym rozwoju i piękne rokuje ho- 
roskopy na przyszłość. 


Na wyróżnienie zasłużyli też pp. 
Peliński i Zabielski (Leonard i Prze- 
chrzta), starannie grała p. Zakrzyń- 
ska (Orcio). Żaden z artystów w e- 
pizodach nie zepsuł calości, sceny 
zaś zbiorowe były efektowne i prze- 
ważnic zupełnie udałe.  Mustracja 
muzyczna bardzo piękna. 

Dekoracje p. K. Mackiewicza nie 
zdobędą sobie niczyjego uznania, 
stanowiły bowiem przykry dysso- 
nans we wczorajszem przedstawic- 
niu. Myśli przewodnicj doszukać 
się w nich trudno, razila natomiast 
łatanina, zupełna  przypadkowość 
koncepcji artystycznej i brak wszel 
kiej oryginalności w pomyśle, ba 
chyba i p. Mackiewicz wie to do- 


P. Bolesławowi Brzsskiemu na- I brze. że nie każde dziwactwo jest 


leżą się słowa pełiego uznania za 
odtworzenie odpowiedzialnej roli 


oryginalnością. Piętno artystyczne 
zawsze j wszędzie jest nięzbędne, 


a iego brakło właśnie w stromie de- 
koracyinei „Nieboskiej*. 

Mimo więc pewne zastrzeżenia 
Teatr rozpoczął mowy sezon bar- 
czo pięknie. Oby to było dobrą 
wróżbą na przyszłość. 

A teraz apel do «ulturalnej pu: 
bliczności, tej zaś chyba we Lwo» 
wic nie zbraknie. Dyrekcja teatru 
włożyła w wystawienie „Nisbo- 
skiej” bardzo wiele pietvzimu. tru- 
du, mozołu i kosztów chyba nie na 
jeden, dwa lub trzy wieczory. Nic- 
chajże publicznośz wypełnia wido- 
wnię na „Nieboskiej' “ak najczę- 
Ściej. Dzieło to zeniuszu polskiego 
oglądać na scenie warto; "e znuży 
ono nikogo, zasmie szczerze. 

Cenną pamiątką wczorajszego 
wieczoru będzie poświęcony Kra 
sińskiemu spacialty numer „Życia 
teatralngo'. Na treść iezo złożyły 
się artykuły prof Ktzluera, prof 
Tad. Sinki, dr. Władysława Koziz- 
kiego i dr. lózefa Gluzińskiego. O 
kładkę zdobi portret Zyzr'unta. 


Michał Rollo. 
ri 
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Dnia 2i-go listopada 1924 r. o 

godz. 9-tej rano odbędzie się 

w Kościele parafjalnym św. Ma- 
rji Magdalenny 


Nabożeństwo żałobne 


za poległych na II. Odcinku 
Uczestników walk listopado- 
wych 1918 roku, 


Na uroczystość tę zar rasza s'ę Krew- 

nych, Kołezów i Znajomych. Po 

nabożeństwie zebranie towarzyskie 
uczestników walk Il. Odcinka. 


rada zawiadowcza „Funduszu Za- 
siłkowega b. II. Odcinka* (Sz oła 
im. Marji, Manupeny). 
m 21 ihade. 1 Rz. kat.: Ofiar. 
WPM. — Gr. kat.: Sob. s. Mich. 


Biura Administracji „Gazety 
towowskiei', „Gazety Porannei* i 
„Szczutka”, zostaną w najbliższych 
dniach przeniesione z ul. Podwale 
l. 3 do centrali Akcyjnej Spółki Wy- 
dawniczej Przy ul Senatorskiej 1. 
6. — Publiczność przyjmie nieza- 
wodnię zmianę te z wielkiem za- 
dowoleniem, o ile, że przeniesienie 
biura administracji de centrum 
miasta będzie dla niei znacznem 
udogodnieniem. 


— 


AuStrjacki konsul we Lwowie 
urzęduje od 17. grudnia br. w do- 
mu przy ulicy Pełczyńskiej 35. I 
piętro. 

Akademia Sicnkiewiczowska  rozpo- 
cznie się dztsiaj w Kasymie i Kole liter. 
art. punktualnie o godz. 7 wlecz. Słowo 
wstępne wypowie ks. Arcybiskup Teo- 
dorowicz. 

Kasyno I Kofo Lit. Art. zawiadamia, 
Łe pierwszy dancing odbędzie się w nic- 
dzicię 23 listopada 1924. Początek o g. 
6 koniec punktualnie o g. 12. Po godzi- 
nie 8. wstep wstrzymany. Legitymacje 
pa cały sezen 1924/5 wydaje się w Sc- 
kretariacie <odziennie od g. 6—7 wie- 
szporem — zgłaszajązym sie osobiście, 

Z lwowskiego ckregu sukolegc. Ce- 
'em uczczenia Szóstei rocznicy owwobo- 
dzenia Lwowa, zgodnie z programem 
+wiązku f'brońcow Lwowa z listopada 
1918 roku, wzywa Zarząd lwowskiego 
Okręgu sckolego wszystkie sokole gnia- 
zda lwowskie i gniazdo kleparowskie do 
wzięcia udzialtr przez liczną delegację, 
do której przyłączą się wszyscy druh- 
wie i druhinie, wolni od zajęcia Zawo- 
dowego. 

Dnia 22 listcrada w sobotę urządza 
Straż Mogił Polskich Bohaterów zbiór- 
kę uliczną na hudowę cmentarza Obron- 
sów Lwowe Apelujemy najgoręcei, by 
społeczeństwo polskie w dniu rocznicy 
oswobodzemia Lwowa, pomne na ofiarę 
krwi swoich abrofców, nie szczędziło 
cflary grosza. Puszki i iegitymacie wy- 
daje się: 21 w piątek w miejskiej Kasie 
Oszczędności, Wałowa 9, od 4—7. 

Po dymisjj komisarza rządowego 
'zraelichiej Gminy wyznaniowej. Dowia- 
duiemy się autentycznie, że wiadomość 
a mominacji prof. dra Allerhanda komńsa- 
rzem rządowym dla Izraelickiej Gminy 
wyznaniowej jest przedwczesną. Komi- 
sarza rządowego mianuje Magistrat, 
który w tej sprawie dotychczas nie od- 
ny! jeszcze posiedzenia. Prof. dr. Aller- 
nand oświadczyć miał ponadto, że urzę- 
du komisarza rządowzgo przyjąćby nie 
mógł ze wzelędu na nawał pracy, tem- 
hardziei, że jako członek komisii kody- 
fikacyłnej musi na dłuższy czas wyje- 
chać do Warszawy, 

Z muzyki. Koncert skrzypka prof. 
Henryka Marteau odhędzie się jutro w 
piatek 21 bm W programie m. i. Sonata 
Szymanowskiego oraz prześliczny kon- 
zert Dworaka. Mistrz Martsau będzie 
również solistą Il. koncertu syrmnfonicz- 
zego Polskiego, Tewarzystwa Mnuzycz- 
nego, który się odbędzie w niedzielę 24 


„GAZETA LWÓWSKA” z dała 21. listopada 1924. 


Nowy gabinet austriacki. 


WYBÓR NASTĄPI NA DZISIEJSZEM ZGROM. NA”ODO.E i 


Wiedeń, 20. listopada. (Tel. G. 
L.). Listę n wego gab netu austrj - c 
ckiego ustalono jak  nast.puje 
Kanclerz Dr. Rud.lf Ram:k, w.e- 
ka clerz Dr. Wader, sprawy zagra- 
ziezne Dr. Mateja, skarb Dr. Ah- 
rer, oświata D. Schneid.r, handel 
D. Schiirf, op'eka społeczna Dr., 


Resch, rolnictwo Buchinger, woj- 
E- Baug in. Wybór tego nowego 
| gabinetu nastąpi na dzisiejszem 
posiedzeniu zgromadzenia narodo- 
wego. Po d konaniu wyb ru wy- 
głosi nwy kanclerz mowę pro- 
gramową, 


b. m. i grać będzie koncert Beethovena 
z tow. orkiestry. Progratn obejmuje po- 
nadto wspam.ałą 7 symfonię Antoniega 
Brucknera We wtorek 25 listopada śpie 
wa poraz pierwszy wc Lwowie Berta 
Kiurina, słynna sopranistka opery wie- 
deńskiej. 

Zmiana rozkładu jazdy. Z dniem 1. 
grudnia br. zmienia się rozkład jazdy, 
ważny do 1 czerwca 1924 o tyle, że na 
linji Drohobycz— Truskawiec—Zdrój, bę- 
dą kursować jako codzienne pociągi 
mieszane Nr. 5151 (odjazd z Drohobycza 
6.58, przyjazd do Truskawca 7.42), Nr. 
3152 (odjazd z Truskawca 9.34, przyjazd 
do Drchobycza 10.22), Nr. 3153 (odjazd 
z Drohobycza 15.35, przyjazd do Trus- 
kawca 16.18) i Nr. 3154 (odjazd z Tru- 
Taa 17.39, przyjazd do Drohobycza 
18.18). 

Uniwersytet Ludowy im, A. Mickije- 
wicza: „Wszechświat a człowiek. 21 
bm. piątek prel. dr Rogala: „Z geoio- 
gicznej przeszłości ziemi“ (cz. IL) 26 
bm. środa dr. K. 5muikowski: „Z ży- 
cia skatt (cz. 1.) 28 bm. piątek dr. K. 
Smulikowski: „Z życia skał“ (cz. IL) 
Sala Muzeum Przemysłowego ul. Hetm- 
mańska, godz. 7 wiecz. 

I Wieczór projekcyjny o VIII Olim- 
pładzie odbędzie się w piątek 21. bin. 
o godz, 19 w sali Instytutu Technol. ul 
Bourlarda 5 staraniem Sekcii Narciarzy 
„Czarni“, Wyświetlane będą oryginalne 
zdjęcia, obeinuj c2 wszystkie sporty zi- 
mewe ji letnie z Igrzysk Olimpijskich w 
Colombes į Chamonix. Objaśnienia u- 
dzielane będą przez członków Sekcji na 
podstawie własnych obserwacji. Wsięp 
wolny dla członków i dla gości. Wie- 
czór ten jest pierwszym z calej serji, 
które stale urządzane będą staraniem 
S, N. Czarni, a budzi już dziś wielkie 
zajrteresowanie. 

Z Sokoła Macierzy, Ku uczezeniu 
rocznicy odbicia Lwowa urządza Sokół- 
Macierz w sobotę dnia 22 bm. uroczysty 
Wieczór  ginnastyszno -muzykaino-wo- 
kalny z faskawyin współludziałem p. Zo- 
iii Haniszewskiej, p. Liny Ktucnerowej, 
p. Heleny Lesickiej, p. Anny Flariani, p. 
Józefa Drohomireckicgo, p. Józefa Wol- 


skicgo. , Towarzystwa  Śpiewackiego 
„Bard“ | sokolego kółka maniolinistów 
„Dźwięk” 


Posieczenie Towarzystwa filologicz- 
nego odkędzie się w sobotz dma 22 Ņ- 
stcpada br. o godz. 6. w sali VII ra 
Wszechnicy (1. p.) Porządek dzisnny: 
D Dr. Stan. Pitch: Wpływ Tawyta ra li~ 
sraturę relską XVII w. 2) Komunkaty 
naukowe. 

Odwołanie wykładu gen. Małczew- 
skkiego. Z powndu grożączgo niebezpie- 
czeństwa i koniecznej rekonstrukcji sali 
wykładowej w Ognisku  oficerskiem 
przy ul. Fredry |. 1, zapowiedziany wy- 
kład gen. Malczewskiego nie odbę- 
dzie się. 

Z Klubu Obywatelskiego. W soboię 
dnia 22 bm. o godz. 7 wiecz. odnhędzie 
się w lokalu klubu ‘Ossolińskich 15, 
parter na lewo) odczyt dyr. Józefa Ba- 
łabana pt. „Uwagi nad szkołą powsze- 
chna“. Wstep wolny dla członków i o- 
sób wprowadzonych. 

(y) Pożar na stacji w Janowie. Wsku- 
tek wadliwego urządzenia zapalił się o- 
negdai w Janowie dach domu kolejnii- 
Strza Juliana Jarosza. położony przy sta 
cii kolejowej. Pożar został na szczęście 
zlokalizowany. Spłonął dom Jarosza, ma- 
gazyn sekcji konserwacji, szopa na to- 
wam stacyiny j podręczny: magazyn ko- 
lejowy oraz 100 kg. nafty | narzędzia 
sekcji drogowci. Pożar zagyażał maga- 
zynowi. w którym znajdowało się wiele 
materjałów łatwopalnych, parowozowni 
i budynkom stacyjnym. 

(t) Dysztem w tramwaj uderzył na uł. 
Grodeckiej Wasyl Bihun, rolnik z Ber- 
dachowa. wskutek czego wybił szybę I 
porysowuł wóz. 


Z testrów Iwowskich, 
TEATR WIELKI. 
Czwartek „Nieboska ko nedja*. 
Piątek 21. bm.: „Cyrulik sewilski'* 
(50 proc. 5 zniżki). 
TEATR MAŁY, 
Czwartek „Prawo posałanka* 


Piątek 21. bm.: Podatek majątkowy" 
(50 proc. zniżki), 


IEATR NOWOŚCI 
Czwartek „Hrabina Marica“. 
Piątek 21. bm.: „Hrabina Marica", 
ze 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piatek 21. listopada: Prof. Henri 
MARTEAU, skrzypek. 
Niedziela 23. listopada: Koncert sym 


foniczny Pol. Towarzystwa Muzycznego 

z udziałem Prof. Henryka MARTEAU. 
Wtorek 25. listopada. BERTA KIU- 

RINA, Primadonna Opery wiedeńskief. 


-0— 


„Teatr Bagatela“. Obecny program: 
„Pocałunek* Sketch — B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riche“ farsa. 
Początek o godz. 8.15. 


5 


sa „->zzdj 
ULROTY W AKC ACH NIEKOs 
TOWANYCH. 


Arma 1'15, B ugger 0:44, Eleka 
trosan 0:10, 01 , 0'10", Gazy 
ws hodnie 1460 1425, Gazy za- 
chodnie 300, 293, 2:90, Gazociągi 
123, Gazolina 195, 190, Jaworzno 
(100) 1430, (25) 1480 (drobne) 
1670, Ksią*nica-Atlas 4:00, 425, 
Len 039, 037, Lesiennice 155, 
1:69, Lignosa 32:00, Machlejd 1:80, 
. Foresta 0:50, 0:55, Przeworsk 
mienny 20 09%, 1 500, Superfos- 
fa! 2:25, 200, 1'10, Prz. drzewny 
0 95 


Gielda zbożowa. 


Lwów, dnia 20 listopada. 

Na gielazie skromne obroty w 
życie, poza giełdą zastój w obro» 
tach. Na ogół zainteresowanie ty K» 
dla strączkowych oraz da ziemn a. 
ków przemysł wych. Tendenca u- 
trzymana. Usposobienie spokojne. 


Giełdypozalwowskie 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 listcp da. 

Zarobkowy 620, Przem. 033, 
Cegiel. 0:50, Chodorów 51 . Pa- 
owozy 0:33, Polisk 1*:00 Tenden- 
cja słaba, D lary 516. Funt sz!teq 
2405 Tendencja siaba. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA, 

Kraków, <0 listopada 
Tendencja bez zmiany. — B: 
Przemysłowy 0'33, Cho#orów 5'15, 
Zieleniewski 980, Cesielski 0:55, 
Parowozy 0'3 , Chybie 6:60 Ja- 
worzno (25) 1550, Dolary 5'19". 


GIE: DA ZURYCHSKA, 
3 Zurych. (Radio). Otwarciez dn. 


= 
EKONOMISTA | »v. m. 

=== Przekaz. Gotówka 
4 f Berlin 1:24 1:23 
Transakcje na giel | Hol dja 20875 _ 20800 
dzie lwowskiej. | iina" 402 23% 
una ta . "15 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. | mapan — 2280 224 
Lwów, 20 listopada. | K perhaga 9175 91-00 
Wskutek znacznie szego zaofła- | Praga 15:50 15 45 
rowania ku sa niekotowanych akcji | pudapeszt 079 0-69 
niżej wczorajszych n towań. Gazy | Ateny 9-.0 c-0) 
potaniały na 14:25 (wczoraj 155) | Bukareszt 280 2:70 
zachodnie 2:90, Gazolina 1 90, J Konstantynopol 2-95 2:80 
worzno kupowano po 14€0 Od- | Bejgrad 755 750 
dano około 2 .050 Eekt owni po Sofja 3:89 375 
es! 1 , W edeń 73:25 7275 
Zapotrzebowani* na Superfosfat | Warszawa 1-050 99-50 
tłacono 2:00 do 2:15, Sci ga, Azo- Belgja 25 10 249) 
ty, Ra ziwiłł Nobel, O kusz, bez łochy 2250 22-40 
ransakcji Zaint.resow ne na o ół | Hiszpanja 71:60 70 4) 
śr dnie. Prócz pap erów arbitrażo- Sztokholm 12975 13970 
wych (kóre zwyżkują w d:l y | (prystjan a 71:25 75:50 
cągu na giełdzie wiede skiej) in- Helsing'ors 1320 13:10 
ne papiery koowave przewa 'nie | Buenos Aires 0.00 00-00 


tracły nieco na ku sach. P. daż 
zwiększona. O roty średnie. Olia- 
owano na sprzedaż 8%. Otliga je 
z r. 1922 bez odbiorcow. 

Browary osiągnęły kurs 9'10, 
Zieleniewski 9€0, Nafla 0'57, Te- 
hate 2:00, Tesp; 3 60. Pezety 0'24, 
Cegielski 0:54, 0'58. Waluty utrzy- 
mane. Popyt na N. Jork i Londyn. 
Podaż dosiąteczna, Dolary 5:1920, 
51935. Tendencja ni:jednolita. — 
Usposobienie spokojne. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk H potecz' y 0'57, Pokred 0:06 
007, Przemysłowy 0:33, Browary 
9:10, 900, 8:95, Chodorów 5* 20, 5:15, 
Chybie 6:50, 655, Cegielski 0-58, 
0:54, 0:55, Nafta 0:55, 057, Rak- 
zawa 210. 2:15, Sie'sza g. 430, 
4 25, 4 40, 450, Tehate 2 00, Tepege 
2:10, 2:05, Tespy 3:65, 360. Ziele- 
niewski 9*70, 9:80, 9'65, 9:90, Ć vi-- 
lów 0:52, 053, Oikos 2:5, 215, 
Parowozy 0'32, Pezet 025, 0:24. 


Tenduncja niepewna, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 20 listopada. 
Dziś tendencja lekko zniżkowa. 
Obrót słaby. 
Dolary amer. 519 do 5191, 
dolary kanadyjskie 5:12 do 5'15, 
korony czeskie 0:15'|, do 0:15',, 
leje 0'021/, do 0:02%,,, franki franc, 
027'/, do 0'773,, irank szwajcar ski 


1.0 do 102, funty szter, 2350 
də 2360 nuble a 500i a 150 
za 1 tys. 0:00 zł do 0:00 zł, 


drobne za 1 tys. 000 do 0:00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 iys. 
148 do 050 gr. 

Złoto: 20 kor. 2180 do 22:00, 
20 frank. 1970 do 19:90, 20 mark. 
-530 do 2350, 10 rubli 2700 io 
27 29 gr. 

Srebro: kor. austr. 0°14 
5 kor. austr. 2-30 do 232, floreny 
: 20 do 122, iuble 165 do 188. 
sr. br, kopie «i za rubel L 45 —6 90. 


do 0-45, 


6 „GAZETA LWOWSKA” z dnia ZL. listopada 1924. 


- rzędowa Cedula & Giełdy Lwowskiej 


Br, 230, Czwartek, 20, listopada 1924, Nołowanła w złotyciu 


A. Kursa efektów: 


Wart 
nom. 


Ostatnia 
dywid. 


Transakcje 


Kategorje: Uwagi Kategorje: 


- 


4. Papiery państwowe. 


e) Przemysłowe: 


RE. zę =: Agrohemia f. szt. r 500 | 6505000] = |=| — | — = 
Eni" „JAk = pe Bracia Bisku 1000 |-|-| = |-| — l- = 
Prem z r. 1920 1 pscy 
44% P. zł. z r. 1922 |!0000 = = Brom Boveri Z. elekt. | 1600 | — | — | — |>| -|= e 
10złp Browary lwowskie 500 |zoo6] — | 8 185] 9 |20| 895—910 
1. L'sty zastawne Chodorów f. cukru 4090 [3000] — | 5 |1U] 6 |25| 515—520 
Tbe aucona bid Chybie”, fabr. cukru Re: p —| © Po 6 > 80-055 
z R - = || => = egielski 30009] — -= 0:54—0 58 
x Banku. gir. SE — —|-| -|- = Ćmielów fabr. porce, | 1000 |1ooo|2000| — |51] — jós] 062 — 0:53 
a . Z. za = | | — | —_ abryka Lokomotyw — | —|—| = | =| — | — m 
434% Banku Małop. — ~ | | = |æ ææ Gafola fabr. wa 140 | 1400] — 7] = |— = 
43% Bk. hip. zemel. || 3 - -|-| = ja = Galicja Rafin. nafty 140 | 800 — | z |-| — | — z 
44% Pol. Bk. kraj. || — — <a al "IE = Górka fabr. cementu 140 | 600) — | 16 125] — | — = 
4% Polsk. Bk. kraj. 8 „Kabel“ T. p. Warsz. | 1000 | 300isooo] — |-| — |- _ 
4;4*4 Tow. kred, zal. || x =. 2 |05| — | — =- firewx108. Karpalit zakłady lit. 140 soo] — | 7 | 1 — |— = 
ziemskie „ a a o 8 Krakus f, wód. Krak. 250 200500 | — =] — |- z 
„Marynin“ Z.p. ogrod. | 5 wg =» | >|-]1 — | — = 
IN. Obligi. F Niemojowski f. pap. 1060 | 300hosuf — I~} = |— 2 
(bez kuponu bież.) sA | 1-4 = „Nitrat“ Zakł. chem, — | _|-|-|-| = |- = 
4%% K, P. Bk. kraj. EA a Fates = Oikos Zakł. prz.-drz. | 1000 fzoo0| — | 2l10of 2439] 215—225 
4% Kom. P. B. kraj. z EAE gE a Orthwein, Karasiński 500 | 200] — | = |-| — |— > 
4% K. lok, P, Bk kr. Parowozy S. A. b. m, | 500 | 759) — | = |31] — 133 0:32 
U Pezet Pow. Zakł. bud. 500 | 2001103] = |23| — |26] 024-025 
V. Akcja. E 2 Pocisk zakł. amun, 850 | 175 — | — |-| — | - — 
a) Bankowa: 192311924 „Pokucieś Ska naft. 1000 | 50017553] = |-| — | — - 
Mkcyj. Zwlazk moż 280 | 140 — | = || — | — = Pol. Nafta prz. wiert, 500 | 3560lzo000] = 154] — |58| 055—057 
Abey. Hipoteczny Ph 130 15200] — |56} — j68 157 a T 0000 R AE E = 
Pe a Pomian WAW = --4k E kaa fabr. sukna | 140 “280! — | 2 los] 2 la| 210—215 
= — |08 = > =i| 5. | KĘ E 
Ea tebow a 180 4000 z |sal - | yir -207 * Slersza gór. zakłady Ę 300| — 2 95] 4 |z5] 431—450 
Rolniczy S. A. T | e - Ek AAA Z|CIE] «2 
„cię kredytowy A R 1500] — ac a „Tehate” Tow, ake, | 1000 | — fiso Deag toia E a 
— G a a = Tepege gór. zakła 700 | 7002:05 w > aea 
Z. S. Z. w Poznania | 1000 | 6000s | — |—| — |— - Tesp. tow. ekspl. soli 1000 | 350] — | 3 1565] 3 |7o| 360—364 
b) Handlowa: na Ua a e b o a Eal a-e Z 
Y sus fab. 1 =". A a = 
impex Ska handlową 140) 9) — | æ |=] — | — - Wild i Ska 500 | 500| = | — |—- | — |— 
dar Glob a p 1509| w |—| — | — = Ziejeniewaki i masz, | 1000 1070] — | 9 |6oj 10 Z| 970-990 
ODaL, - 2| 4500} = |=; — | — — 
Polsot.... 1000 | 210) — | — | —| — | — ca 
Tohan 140 | 210;4500] — |—| = |— -— la 
Wawel 309 — | — | —| -j= = 
Hurtownia kol S. A, ||| = gu] — !— -~ 
V. Waluty i Dewizy. 
_Bilety R bankowe | Czeki, przekazy I wypłaty 
— RB _— |--W LA- K -R s 
piacą j zącają | transakcje | atęgorje |__ płacą | żądają |. transakcje Uwag s 
= - = Dolary amerykańskim s e Feka (za 1 5) = | — £ 
= — a Dolary amerykańskią (drobnej |. Jal z 2e = 
— — = Dolary kanadyjskie . a, « ia «| 100) - - = 
SE: z = Dynary . e .|ażia h TĘ DI «| ga 1 Ł) m <= - 
sk. m == Funty szterling dLacolo je «| u 100) = == — 
= — = Franki belgijskie s o sleletol GA 1003 = = = 
- — = Franki francuskie +. e e eLo ol G P = — — 
— — - Floreny holenderskie s « sia e. (7 pa 5 = 
= = — Franki szwajcarskie . « aele, (za nk) = = a 
= => — Korony austrjacie . « a7e e 7% r — — en 
— — m Korony czesko-słowackia « si a a! (za 109) — = = 
= = — Korony duńskie „ « è ete e (7 100) — — pa 
— = — Korony norweskie » s lezal el (Za 100) _ m a, 
— | — — Korony szwedzkie „ „. baza CE — z Z 
= = = Korony węgierskie „ s) ", (za 100.000) JE. m. ~ 
kz | a. = Lel rumnóskie „ s_e; a (za 103) =- = 3 


ją 
Miry włoskie . e! o o aŻeżej (za Wy) 


B. Kursa Zbożowa: 


Ceny rozumieją się W złotych Za |- Ceny wagi | 00% on js w RE za 
g. bez podatku spożywczego, 


W O CERRO 
100 kg. bez podatku spożywczego, = za 
miejsce stacja załadowania. od | do 


Uwaga 


Sele slaciac tadema a 60. l d | x. alU stacja załadowania. do 
PSZENICA krajowa ex 1924 24 za 25 719 TE Mąka pszenna 44/, „ EJ 22 | 72 1— 
ZYTO małopolskie nowego zbłopg =A=" | Mąka Bazen. kuchenis1 | BY no” reka ES | = [JE 
ŻYTO małopolskie ex 1924 M | | 2|e- Mąka pszenna ciemna 4, Ró 7 wów R | AZ 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 22 jf 23 — |») Mąka żytnia 60% 7 p UE, „GM 
JĘCZMIEŃ malopolski przemlaloww 18 |-| 13 |- f Mąka żytnia 70%, T 74 pi a= = 
OWIES :nalopolsk! ex 1924 19 |—| 21 |= |) GRYSIK kukurudziany ci = 2-7 ||2 
KUKURUDZA krajcwą = |= z MĄKA kukurudziana a ||| =: |- 
ZIEMNIAKI jaadizą c = OTRĘB pszenny netto bez worka Eg —| 445 yi 
FASOLA biała — | — — OTRĘB żytni netto bez worką Sla 5 | 
FASOLA kolorową = |= = KASZA HRECZANNA =E a a 
FASOLA krasa = |= = KASZA JAGLANNA = E 7 
GROCH pełny © = |= = KASZA JĘCZMIENNA =a|p= || 2 |E- 
GROCH 5 Yiciorią Pay ||-- || GE PĘCAK —|-| — |- 
BOBIK =a||=|| FW= MAKUCHY lniane I uopaz = lzdl+<7|= 
MIESZANKA pastewną w. starnie = |al = | MAKUCHY rzepakowe e 460 -= 
WYKA —|-| —|- KONICZYNA czerwona krajowa natnę. == |-ale == 
SIANO słodkie krajowa prasow mae = |= = KAPUSTA KWASZONA m | | - 
SŁOMA prasowaną = |ol= | WORKI Żutowe wyr. Stradom, Warta, —|-| = |- 
HRECZKA — |-| — |- | ^ Ceny szacjn- Częstochowianka 75 kg. za Sztukę — |-| —|-| *) Ceny szacan- 
LUBIN | Mię „owe bez iraus WORKI używane, dobre, za sztukę — |-| — |— | kowe bez trans, 
sekrelarjat Gieidy. Generilny Schrccars wr. PANETH. 


Z sali sądowej, 


Morderstwo przy ul. Panień- 
skiej. 
Lwów, dnia 20 listopada. 
(t) Przy szczelnie zapełnionej 
glownej sali sądu karnego przylstą- 
piono wczoraj po odczytaniu aktu 
oskarżenia do przesłuchania oskar- 
żonej Stefanii Sochańskiej, Oczy pu 
bliczności na chwilę nie odrywają 
się od jej postaci. Jest to wysoka, 
krępa dziewczyna, doskonale odży- 
wiona, ubraną schludnie. ufryzowa- 
Jia modnie, dbająca ciągle o swój 
wygląd zewnętrzny. Od czasu do 
czasu poprawią fryzurę, obciąga su- 
kienkę. Korzystając z przerw, oglą- 
da się na salę i spokojnym, pewnym 
siębie wzrokiem wyszukuje wśród 
audytorjum zapewne znajomych, — 
Początkowe zdenerwowanie, blja- 
wialące się ocieraniem nieznacznie 
oczu, opanowałą szybko i drżący 
przy pierwszych odpowiedziach głos 
zmienia się w pewny, śmiały, chwi- 
lami w wyzywający. Ogólne wra. 
żenie niekorzystne. 
Na zapytanie przewodniczącego, 
r. Meyera, czy przyznaje się do wi- 
ny względnie do współwiny w za- 
mordowaniu Lempertowej, odpowia- 
da oskarżona stąnowczo: „Ja wca- 
le nie zamordowałam i udziału w 
morderstwie nie brałam.  Następ- 
nie opowiada, że ojca niema, że jest 
ich pięć sióstr, w mieszkaniu przy 
ul. Piastów 25, skladającem sięz je- 
„dnej izby tnieszka prócz rodziny je: 
szcze 4 sublokatorów. że w domn 
panowała nędza. Pracowała z sios 
strami w fabryce. Od grudnia ub. r, 
była bez zajęcia. 
Odpowiadając na zadawane py- 


OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE OBWINSZCZENI U. 


132/24. Edykt. Przeciw Wojcie- 
chowi Janczemu ze Sromowiuece yż- 
nich, którego miejsce pobytu test nic- 
znane, wnicesionym został do Sadu po- 
wiatowego w Krościenku przez Jędrzc- 
ja Tanczego ze Sromowiac Wyżunich po- 
zew o własność połowy port. 2006 í 
1781 w Śremowcach Wyż. zpn. Na pod- 
stawie pozwu tego wyznaczono rozpra- 
wę na dzień 5 grudnia 1924 godz. 11 w 
tut. Sądzie biuro Nr. 3. Celem strzeże- 
nia praw Wojciecha Janczego ustana- 
wia sie p. dra Sonnenthala adwokata 
w Krościenku kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie Wojciecha Janczego 
w rzeczotcj sprawie na iego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
młanuje. 63-14 

Sąd powiatewy. Oddział II. 

Krościenko, dnia 24 wrześma 1924. 


UPADŁOŚCI 


L. czyn. 5 4/24. Edvkt konkursowy. 
Otwarcie konkursa do majątku: 1) 
Firmy „Hyg“ Stanisław Szczepań- 
ski w Krakowie, 2) Jonatana Birnbau- 
ma, magistra farmacii w Krakowie, 3) 
Marii Birnbaum w Krakowie. Komisaiz 
konktrsowy sędzia sądu skręzowega 
Spitzer. Zarządca masy adwoket dr. 
Fdmund Fischer w Krakowie. Pizrw- 
cze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym sądzie, biuro Nr. 37 dnia 
17. listopada 1924 ð godz. 10. przedpo- 
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 25. listopada 1924, Au- 


djencja rozpoznawcza w tyvinże sądzie 
dnia 1. grudnia 1934 5 godz. 10. przed 
południem. 6857 


Sąd ok:sgowv, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29. października 1924. 
L. czyn. Sa 12l24/1. Edykt ugado- 

wy. Otwarcie pastępowania ugodowe- 
go do majątku dłużnika wpisanego w 
rejestrze hahndlowyta pod iirmą „Dom 


„OAZETA LWOWSKA” š dnia 21. listopada 1924, 


tania, opowiada szczegółowo dzieje 
owego fatalnego wieczoru 14 kwie: 
tnia, gdy przed godziną 10 poszła 
do sklepu Lempertowej po papiero- 
sy. Pod bramą mieli na nią oczeki: 
wać Kusz, Lemel i Goldstein, z któ- 
rymi spacerowała rzekomo po wi- 
cy. W sklepie miała zastać Irenę 
Hankównę, Do domu wróciła się — 
jak twierdzi — przed godziną "10 
wieczorem. Przewodniczący w ka- 
żdym poszczególnym pamkcie ro. 
wyższego opowiadania Sochańskiej 
udowadnią jej sprzeczneść i niezgo- 
dność z Prawdą. Kusz, Lemel į Gola 
stein owego wieczora z nią nie spa 
cerowali, lecz dwa dni wcześnie:. 
mianowicie w dniu, gdy u Sochań- 
skich w domu biclono. Dzień ten 
niezbicie został ustalony na 12 
kwietnia. Do domu powróciła So- 
chańska po zamknięciu bramy, Cc 


Es m1 zeznaniami dozorczy- | 


, Myndykowej. 


Soechańska, nie tracąc Swojej pe- 
wiości siebie, milczy. 


Na pytanie przewodniczącego, 
dlaczego przyznała się do winy i 
tak szczegółowo  upowieędziała w 
policji, a następnie przed sędzią Śled 
czym r. Witoszyńskim, przebieg za 
mordowania Lempertowej, zgodny 
zresztą w  zlipełności ze Śladami 
znalezionymi na zamordowanej i w 
sklepie, odpowiada Sochańska gło- 
sem lekko podniesionym; „Ja sama 
nie wiem, co ia wtedy ma policji 
mówiłam! Wszyscy tam wmawiali 
ptzez trzy godziny we mnie, że a 
ja zamordowałam ; kaząli mi się 
przyzńąć, A u radcy mówiłam tak 
samo, bo myślałam, że tak, jak w 
policji, muszę mówić wszedzie“. 
Podobnie  stereotypowo- odpowiada 
na dalsze pytanie, dlaczego PE a AWA 


bławatny"*, Spółka z ogr. ARTE PĘCZJECIMOG s 
dzialnością w Krakowie, Kom'sarz u- 
godowy sedzia sądu okręgowego Spit- 
zer. Zarządca ugodowy adw. dr. Mar- 
kowicz w Krakowie. Audiuncja do za- 
warcia ugody w wyriierniony'n sądzie, 
biuro Nr. 37 dnia 24. listopada 1924 o 
godz. 10 przedooł. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 20. listopada 
1924. (853 
Sad okręgowv cywilny, Oddzial VI. 
Kraków, dnia 18. pażdziernika 1924. 


KURATELB. 


L. 9/24, Sali nna Sagera, syna 0- 
zjasza i Chaji, 24 !at, religji moiżeszo- 
wej, stanu wolnego w Porohacad vro- 
dzonego i zamieszkaice», pozbawiono 
częściowo własnowomsści z powodu 
marnotrawstwa, ustanawiajic Dawida 
Stcinhardta zastępcą prawnym. 6867 

Sąd powi itvwy. 

Sołotwina, deia 27 września 1924. 


AMORTYJZACJE. 


L. czyn. 1/24/2. Uchwała. Na wniosek 
Scidy Citrona, kupca w Buczaczu, 
wdraża sie postępowanie celem amor- 
tyzacji, wedle twierdzeń wnicskodaw- 
cy, zaginionych ma wskutek wojny Tó- 
żnych wcksii na jego zlecenie cpiewa- 
jących przez różne Pat: przyjątych, 
jak: 1) weksla na 5.000 kor. austr. 
przyjętego przez Pod: Cieleckiego 
w Byczkowcach. płatirego 5. listopada 
1914, 2) weksla na 6.000 koron przyję” 
tego przez Józefa Bernsteina w Koszy: 
łowcach, płatnego dnia 12. siea 
1014, 3) a) weksla na 3.000 kor. austr. 
Lrzyjątego przez Franciszka Rudrofa i 
Zciję z Konopackich Nudzof w Roma- 
SZÓWCE, płatnego 4, września 1914, b) 
weksla na 3.090 kor. austr. przez tych 
samych przyjętego z końcem lipca 1914 
zresztą niewypsinionczo, 4) weksla na 
2.000 kor. aust:. przyjętego przez dr. 
Adama  Głażewskiego, płatnego w 
Ctmielewej 138. listopada 1914, 5) wek- 


sla na blankiecie wekslowym austr. 
na 1 kor. 40 hal. ważnym dla kwoty 
1.806 kor. do 2.190 kor, przyjętego 


pzez Edmunda Albina zresztą niewy- 
pełnionego, 6) wtzksia na 3.000 kor. 
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znała się i szczegółowo o morder- | dowcę Włąd, Wójcickiego, na któ- 
stwie przez siebie dokonanem opo» | rym Sochańska demonstrowała wo- 


«wiadąła sprawozdawcom  dzienni: 
ków. 

Zastępca strony poszkodowanej, 
dr. Scherzer, zapytuje oskarżoną, 
dlaczego w przyznaniu się opowia- 
dała szczegółowo o momencie du- 
szenia i ściskania tchawicy niebosz- 
caki. Sochańska odpowiada, że nati- 
czył jej tego inspektor Łukomski(?). 

Po przerwie przylstąpiono do 
przesłuchanią świadków. 

Silnie obciążające dla oskarżonej 
były zeznania Sprawozdawców ga- 
zet, których insp. Łukomski wez: 
wał, aby Sję przysłuchali przyzna- 
niu Sochańskiej. Sochańska miala 
podówczas wygląd zmęczony, od- 
powiadała jednak jasno i rozumnie. 
Opowiadanie iej czyniło wrażenie 
j Praw domówności i skruchy, Spra- 
wozdawcy po wysłuchaniu Sochań- 
3 Skiej nabrali przekonania, iż So- 
chańską istotnie była sprawczymą 
zbrodni, 

Zeznania kom. Baforskicgo zo“ 
brazowały pierwsze momenty od- 
krytej zbrodni i początkowe krok! 
dochodzeń policytnych. Przesłuchi- 
wana pierwotnie przez kom. Bator- 
skiego oskarżona do winy się nie 
przyznała, lecz obiecywalą ciągle 
się przyznać, stacząłąc w sobie wi. 
doczną mą zewnątrz ciężką walkę 
wewhę/rzitą. 

, Następnie przesłuchano poste- 
rumiowych Krupickiego i Milew- 
skiego, którzy pełnili służbę po od- 
kryciu morderstwa pod domem 
Lempertowej. Obydwaj zgodnie ze- 
znali, iż Sochańska bardzo intere- 
sowała się morderstwem i prosiła o 
pozwolenie oglądnięcia trupa. 


Wkońcu przesłuchano wywia- 


bec komisji, w laki sposób dusiła 


Lempertową. 


(t) W drugim dniu rozprawy przystą” 
picno do przesłuchania dalszych świad: 
ków. Zezuamia ich anie wniosły do spra- 
wy nzego nowego. Przesłuchano Na- 
tana Sierra, roznosicięla chleba i bułek, 
Bernarda Zimmermara, posługacza pl- 
tlicznego, Wolia  Heilperna,  agenia 
handlcewego. Hermana Juwelesa. 12-to- 
letniego Antoniego Koszubę, oka jego 
Tomasza Koszubę, świdakowie ci mitsze 
kają bądź w tej samej kamienicy, «dzie 
porełniono zbrodnię, bądź w sąsiedz- 
twie. Byli oni w sklepie 15 kwietnia 
rato przed godziną 8. iesżcze przed 
przybyciein poiicjii Zgołlnie stwierdzają, 
że lLempertowa była niższa od Stefanii 
Sochańskiej, znacznie od niej szczupicj- 
sza, że nieboszczka była chorowita i 
opisują sytuacje, jaką zastaii rano w 
sklepie. Rogalja Maroniak dozorczynł 
domu, gdzie popełniono zbrodnię, opo- 
włada o zwyczajach į uspeschieniu nie- 
boszczki. Nie żyła z nikim, nikt u niej 
nic bywał i miała opinię bardzo bczatej. 
Pracowała w sklepie sama. 

Świadek Michał Purski. 18-letni mło- 
dzieniec zuje. że zna bardzo dobrze 
całą rodzinę Scchańskiej i często u nich 
bywa, prawie codziennie. Zeznania 
świadka znamionuje plątanie się i chęć 
dawania cdpowiedzi wyrniiających. Prze 
wodniczący odczytuje pierwome zeznae 
nia Purskiego. niszupełnie zgodne z ze- 
znaniami dzisiejszemi. 

Prokurator dr. Hryniewiecki zabie: 
ra głos i stwierdza, że Świadek minę 
przysięgi zeznaje nieprawdę, prosi o spi 
sanie oddzielnego protokołu i odstawia 
nie świadka do sędziego śledczego. ce 
ch wytoczenia mu skargi o zbrodnię 2 

197, 


Czytajcie 
„Szczuitka* 


austr., przyjętego przez izaka Albina 
zresztą miewypełuionego. Wzywa się 
przeto posiadaczy wy'nienionych wek- 
sli. by takowe najdalej do 31. grudnia 
1924 powyższzmu Sądowi przedłożyli, 
gdyż po bezskutzczay:a upływie tego 
'czasokresu weksle te uznane zostaną 
za poztewione 'mocy prawej. 6795-3 
Sąd okręgowy jako handl, Oddział II. 

Czortków, dnia 16. październ, 1924. 


UZNANTA ZA ZMARŁEGO. 


IV. 55/24/4. Andrzej Ciurela z Te- 
rk na froncie rosyjskim 1914 za- 
minął, Wydaje się ogólne wzzwarie, aby 
uczielono Sądow* lub kuratorowi dr. 
Maschłerowi wiadoreeści o zaginionym, 
Andrzeja Ciureja wzy:wa się aby Sąd 
tutejszy uwiadomił o sweni życiu do 1 
lipca 1925. 0819-53 

Sad okręgowy. Oddział IV. 

a 31 paźdz. 1924. 

" TV. 13/24/4. Ludwik Zuziak z Lu. 
rew na froncie w Karpataen w grud- 
niu 1914 bez wieści zawinął. Wydaje się 

gólne wezwanie, aby udzizlono Sądo- 
wi lub kuratorowi dr. Gafeckieliu, ad- 
wckatowi w Tarnowie wi: adomości o 
Zzeginionym. Ludwika Zuziaka wzywa 
się. aby Sąd tutejszy uwiadomił o swem 
Życiu do 20. czerwcu 1924. 6802-3 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 30. maja 1924. 

T. IV. 27/24/3. Andzzej Zawiślak, na 
frer.cje rosyjskim w Karpatach 1915 za- 
ginął, Wydaje się ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi iub kuratorowi dr. 
Wiederewi w Tacnowie wiadomości o 
zaginionym, Andrzeja Zawiślaka wzywa 
się, aby Sąd tut. uwiadomił o swem ży- 
ciu do 20, maja 1925. 6891-3 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów. 30. wsześnia 1924. 

T. IV. 20/23/64, Józef Duszkiewiez z 
Chrząstewa miał połedz na froncie ro- 
syjskim 1914. Wydaje się vgólne we- 
zwanie. aby udzisłono Sądowi lub ku- 
raterewi dr. Maschlerowi, adwokatowi 
w Tarnowie, obrońcy węzła riatżeń- 
skłego władorności o zagimionym do 1. 
czerwca 1925. 6799-3 

Sąd okręgowy, D liział TY. 

Tarnów, 20. sierpnia 1923. 


| 


T. IV. 30/2415. Stanisław Kucharski 
z Brzernicy na froncie rosyjskim 1914 
zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorawł i 
*Lreńcy węzła moalżeńsziczo dr. Schif- 
ferowi w Tarnowie wiadomości © za- 
ginionym Stanisława Kacharskiega 
wzywa się, aby Sąd tut. uwiadomił 3 
swem życii do 20. maja 1925. 6809-3 

Sąd okręgcwy, Oddział IV. 

Tarrów, 4. pażdziernika 1924. 

T. IV. 22/24'4, zraci Grün z Rado: 
myśla, wedłux zeznań zaprzysiężdaych 
naocznych Świadków Saniueia Korna i 
Jakóba Griina. zmarł w Matesalce na 


Węgrzech dnia 16. września 1919, 
Wdrażając postępeuwuie celem udo- 
wodnienia zaszłej $misrci zaginionego, 
wydaje się ogólae wa/wavie, «aby u- 


wiadomiono Sąd alby kuratora dra Rape 
Feporta w Tarnowie do dnia 1. kwiet- 
nia 1925 o zaginionym. 6818-3 

Sąd okrzgowy, Oddział IV. 

a E 20. października 1924, 

IV. 5/24/9, Michał Kędritia z Za- 
ad Uszewsk'ej zawinął w lecie 1920 
na frercie boiszzwsckim. Wydaje się o- 
gólne wezwan'e, «by udzielono Sądowi 
lub kuratorowi i obcsńcy węzła maf- 
żeńskiego dr. Ualeckieriu wiad>iaości o 
zaginionym, Michata Kędryng wzywa 
się, aby Sąd ut. awiadrnnił o swem ży- 
ciu do 20. cze'wea 1925, 6728-3 

Sąd okręgowy. Odlział IV. 

Tarnów. 9. listopada 1924. 

T. 279/24'4. Piotr Worażbyt, urcdzo, 
ny w Dobrostanach 16 lipca 1900, jako 
żołnierz ukraiński zginął pod. Złoczo- 
wem w maju 1915 r. Celzin aznania go 
za zmariego, wzywa się, by do roku 
od ogłoszenia udzi:lono wiadomości o 
nim Sądowi alb» kuraturowi dr. Jano- 
wi Kuczkiewiczowi, ałw. we Lwowie. 

Sąd okręgowy cywilay, Oddział VII. 

Lwów, 17. paździzewka 1924. 6745 

T. 151/24/7. Jakób Pissinger, urodzo- 
ny w Słupnicy 1887 jako jenie2 zaginął 
od 1916 w Rosh. Celem uznarńa go za 
zmarłego i rozwiazamia małżeństwa 
wzywa się by do pół roku od ozłosze- 
nia udzielono wiadomośc. o nim Sa- 
dowi. 56A7 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 

Lwów. duia 30 września 1924, 


-= 


1 154/23. Anna Muszkieta wniosła 
© uznanie męża Fedia Muszkicty za 
umarlego | zawartego z nim dnia 5 mar- 
ca 1907 w cerkwi w £ystrzycy maizei- 
stwa za rozwiązane, Z przeprowadzce- 
nych dochodzeń wynika, że Feo Musz- 
kieta jako żodnierz «umi austriackiej 
wyruszył w roku 1914 na front rosyj- 
ski, gdzie podczas wypadku kolciowe- 
go mial zginąć. Gdy niae ma o nim żad- 
nej wiadoniości. zachodzi domniemanie. 
że nie żyje.  Wdraża się posięrowanie 
ceiem uznania za zmarłego Fedia Musz 
cty | rozwiązania zawartego małżeń- 
stwa. Wydaje się ogólne wyzwanie. a- 
by udzielono Sącow:; lub kuratorowi Ru- 
dosiowi Jackowskiemu adw. w Sambo- 
rze, którego rówuecześnie mianuje śię 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo- 
Ści o powyż wymienionyin. Sad tui, na 
poiiowną prośbę po dniu 1 czerwca 1925 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa. 5782 

Sąd okręzewy. Oddział V. 

Sambor. 31 paźdz. 1923, 

L. cz. T. 11/203. Edykt. Józ:f Klecor, 
syn Mikołaja i Katarzyny, urodz. 17. 
grudnia 1891 w Brzyeżanich i tan za. 
mieszkały, zaginął na wojnie iako żoł- 
nierz austrjacki w 1914 roku i ad tego 
czasu niema o nin żadnej wiadomości, 
zechodzi wizc domiuiemanie, że już nie 
żyje. Na prosię icz) żony wdraża się 
postępowanie celeu uznuwit go za 
zmarłego, ustalenia lowodu jego śmier- 
ci, a małżeństwo przem nią zawarte za 
rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do szeżju miesięcy od daty 
cgłoszenia edyktu w gazecie udzielono 
Sądowi lub adw. dr. Ter:ezskiemu w 
Brzeżanach, któreg» równecześnia usta- 
nawia się obrońcą węzła małżeńskieco, 
wiadomości o zaginionym a jego sie 
wzywa, aby w powyższv'a czasie zgłce 
sił się w sądzie, lub dał znać 5 scbie, 
Po bezskutzc:znym upływie terminu e- 
dyktalnego, Sad na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 6794 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Brzcżany, deia 7. listopada 1924. 

L. cz. T. V. 2122415, Stanisław 
Krupa, urodzony 183% w Przybyszówce, 
‘pov iat Rzeszów. w sierpniu 1914 przy- 
dzielony do 17 pułku piechoty obrony 
krajowej, walcząc na ironcie rosyjski:n 
w jesień 1914 zaginął w Karpatach, 
"dlażeiąc postępow uie celem uznania 
go zu zmarłego, wzywa się, aby zawia- 
domiono Sąd 3 zaginionym. 6780 

Sąd okresowy. 

Rzeszów, 13. wrześwia 1924. 


T. 269/22/22? Paw:;ł Łopuszański, u- 
rodzony w 1377 Wielkopoie, jako żoł. 
nierz austr. przy 34 9. obrony krajowej 
został 1aniony podczas odwrotu pod 
Lublinem w 1914 i odtąd nie 'na żadnej 
wiadomości 9 nim. Celem uznania i 
rozwiązania małżeństwa wzywa się. by 
do pół rcku od oałoszenna  udzielcno 
wiadcmości o nim Sądowi albo kurato- 
rowi dr. Ermilowi Roiiskisnu, adw. we 
Lwowie Rynek 4. 6525 
Sąd okręgowy cywihy, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2. paździosuika 1024, 

1. 201/24/3. Walenty Czaja, urodzo- 
ny w ffodowicach 1375, jako żołnierz 
austr. zaginął od 191v na wojnie. Celem 
uznania go za zmarłez> i rozwiazania 
małżeństwa. wzywa się, by do pół roku 
od ogłcszenia udzielono» wiadomości o 
nim Sadowi aibb kuratorawi dr. Jan- 
kowskiemu. 6665 

Sąd ckręgowy cywiluv, Oddział VIL 

Lwów, dnia 23. wrzgśdia 1924. 

T. 149/24. Jan Tomasz Drwięga, 20l- 
nicrz 45 pp. zaginął na froncie rosyjskim 
w 1914. Wzywa się o podanie o rim 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi dr. 
Ślączce w Sausoku do 6 miesięcy. Po u- 
pływie czasokresu uznany zostanie za 
zmarłego a maiżeństwo zawarte z Fran- 
ciszką łlydzik za rozwiązane. OST 

Sąd akręgoww. 

Sanok, 14 lisiopadu 1924. 

T. iV. 49/24/7. Kajetan Kosakowsk; 
urodzony w Rorówce 1899, żołnierz au- 
striacki, zaglnął na ironcie włoskim 
1917. wdrażając postępowania celem u- 
znania zo zinarłym, wzywa się o udzie- 
lenic o nim wiadomości Po 6 miesią- 
cach ia ponowną prośbę wyda się orze- 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 21. listopada 1924, 


T. 543/23. Stefan Jakób Ziembiński, 
urodzony w Krakowie 157o, w czasie 
powrotu do kraju został przez wojska 
Petlury rozstrzelany. Celem użaania go 
za zmarłego | rozwiązania 'nalżefńistwa 
wzywa się, by do pół roku od ugłosze- 
nia udzielono wiauoniości o nim Sądowi 
albo kuratorowi diow: Józefowi Mora- 
wieckicmu adw. we Lwowic, którego u- 
stanawja się obrońcą węzła małżeńskie- 
go. 6343 

Sąd okręgowy cyw.: Oddział VII. 

Lwów, drią 20 paźdz. 1924. 

1. [V. 36/2418. Jan Czaja, urodzony 
w Lasku 1887, żołnierz austriacki, za- 
giną! na woinie 1915 r. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
wzywa sie o udzielenie o num wiaądo- 
mości. Po 6 nnesiagich. MA ponewng 
prosbę wyda się orzeczenie. b197 

Sąd ckręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, dmia 6 paźdz. 1924. 

T. 155:24/5. Dvonizy Uszyński, uro- 
dzomy w Sokalu 1881 jake felcztr W. P. 
zmarł w Rosii 1920. Celem udywodnic- 
nia śmierci wzywa sie. by do 3 miesię- 
cy od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nm Sądowi albo kuraterowi drow) 
Jankowskicmu adw. we Lwowie, 6666 

Sąd ckręgcewy cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia ib września 1924. 


T, IW. 30/24/35. Edykt,  Wdraża się 
postepowanie wlem uznania za zmarłe- 
go Marcina Komisarza, syna Wojciecha 
i Tekli z Wronów, urodzonego w Lubli- 
cy, zamieszkałego w Bieździut:2 21-go 
wrześria i871, uczestnika wojny świa- 
towej, zaginionego od sierpnia 1015 i 
wzywa się by do 6 miesięcy ad ozło- 
szenia edyktu domiesieano Sądowi lvh 
cbreńcy węzła małżeńskiego adw. dr. 
Lipińskiemu w Jaśle o zamni nym, kiñ- 
rego wzywa się, bv przed Sądem jaw:ł 
się lub dał znać o sobie Po półrocznym 
czasokresie Sal wyda orzeczenie. 4840 

Sąd okręgowy. 

Jasło. 29 września 1924, 

T. 81/24. Hryć Szczudlik, żołnierz 45 
bp. zaginął w roku 1914 na fromcie ro- 
syjskim, Wzywa się o podanie o nim 
wiadomości 5adowi do sześciu niiesięcy, 
gdyż po upływie tego czasu uzualy Z0- 
stamie za zmarłego. 6828 

Sąd skręgowy. - 

Sanck, 14 iistopada 1024. 

T. 33/23. Józef Nowakowski, syn Pa- 
wła i Agaty, rolnik z Grabownicy zag- 
na? jako żołnierz 18 pp. w niewGii ro- 
syjskiej w Samarkandzie w r. 1915. Pod 
pisany Sąd wzytwa każdego ktohy o ży- 
ciu jego miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o tem znać Sądowi w prze- 
ciągu sześciu iniesięcy od dnia ogłosze- 
nia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie 
Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
Życiu iego, uzna go no ponowny wnio- 
sek za zinarłego. 6529 

Sąd okręgowy. 

Sanok, dnia 23 marca 1923. 

T. 75/24/4. Edvkt. Franciszek Bere- 
zowski, syn Mrchała i Sofi, wr. 15 paź- 
dziernika 1888 w Dolinie i tamże osta- 
tnie zamieszkały, rel. rz. kat. woiiy, 
zarobnik, powotany na wojnę 1514 do 
33 pp. walczył na fronlieę rosyjskim, 
gdzie prawdacpodcbmie miat zy nąż, 
gdyż od roku 19ł4 uic daje żanego zia- 
ku życia, as; niema żadnej w'adomości 
c jego zyciu. Wiadomości o utn udzie- 
lié należy adw. dr. Abdańskiemu lub 
tut. Sądowi, który po sześciu miicsią- 
cóch wyda ostaicczme orzeczenie. 0373 

Sąd ckręgowy. Oddzia: ÍV. 
Stryj. dnia I paźdz. 1924. 

T 24i24. Wiktorja Olszewska wnio- 
sia o uznanie Kazimierza Szczepuły za 
zmarłego. Z pbrzeprowadzonycn docho- 
dzeń wynika. że Kazimierz Szczepuła 
izko żełnierz armji austrjackicj bral we 
wrześmu 1914 uJzzaf w bitwie pad 
Kraśnikiem, gdzie miał połedz. Od tego 
czasu niema o mm Żadnej wiadomośc, 
zechedzi domniemania, że nie  zwye. 
Wdraża się postępowanie ceiem uznania 
za zmarłego Kazimierza Szczepuły. Wy- 
daje się ogólne wewanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorawi dr. Marjanowi 
Sanscrowi adw. w Sambrrze wiadomo- 
ści o powyż wymierionym, Sąd tut, na 
ponowną prośbę po dnin ł czerwca 1925 


T. IV. 193:23'5, Edykt. Wdraża się 
postępowanie celem ustalenia dawodu 
śmierci Józefa Nowaka, syna Antonie- 
go i Zofji z Węklwów, urodzonego 
w Krościenku Niżnem. powiat Krosno, 
dnia 16. marca 1833, uczestnika wajny 
światowej, który miał zostać zabitym 
rod Doberdo w dniu 18. lipca 1915. 
Wzywa się, by do 3 miesięcy od cogio- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
doniesiono sądowi o zaginionym, po- 
czem sąd wydał orzeczenie. 6b75 

Sad okręgowy. Oddział IV. 
asło, dnia 2. paździecnika 1924. 

T. 82/24. Edykt. buka Kraśniański, 
syn Jakoba i Anny, ur. 15. lutg) 1882 
w Orawi2, tamże zanieszwały, gr. kat, 
rolnik, żonaty. jako żołnierz austrjacki 
bruk udział w wojnie światowej i cd 
1914 wszelki ślad o nin zazinął, Wia- 
domości o nim udzieńć należy adw. 
dr. Rabinowiczowi, tub. tur. Sądowi, 
kóry po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 871 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 10. lipza 192-4, 

T. 67/24/3. Józef Kusznler, syn Pis- 
tra i Marji, urodzonv 13. tutego 1893, 
żołnierz ukraiński, przeszedł w roku 
1919 wraz z woiskami ukraińskiemi za 
Zbrtcz i od tego czasu wszelki ślad za 
nim zaginął  Wdrażając postępowanie 
celen: uznania go za zmarłego, wzywa 
się > powiadoriieme Sądu lub kuratora 
dr. Wcichesta w Czortkowie do 30. 
marca 1925. 6796 

Sąd okręgowy, Oddział iV. 

Czortków, dnia 19. września 1924. 

T, 238/24. Jaroń ludwik, rolnik z 
Brzezinki (Chrzanów) przydzielony 1914 
do armii austriackiej nie daie znaku ży- 
cia. Wdrażając postępowanie ceiem u- 
znania wymienionego za zmarłego ogla- 
sza się wezwanie, aty udzieion? Sądowi 
wiadomości o nim i wzywa go. aby 
przed tym Sądem stawił się tub w inny 
sposób uwiadamił o swem życiu Sąd na 
ponowną prośbę po I czerwca 1925 roz- 
stkzygnie wniosek. 847 

Sąd okręgowy. 

Kraków, 24 lipca 1024. 


T. 82/22/6 Edykt. Konstanty Denikie- 
wicz. syn Teodorego i Azaili, ur. 26 ma- 
ja 1863 w Strvkańcach i tamże zamiesz- 
kały reł. gr. kat. żonaty, rołnik z zawo 
du, zabrany przez wojska ukraińskie 
jako forszpan na Ukrainę, miał zachoro- 
wać na tyfus i w Winnicy umrzeć w 
szpitalu wojskowy: na wiosnę 192). Od 
iego czasu niema żadnych śladów 9 ie- 
go życiu. Wiadoinosć o nim ndzieiić na- 
leży adw. dr. Lużesk.smu iub tut. Sądo- 
wi, który po sześcin miesiącach wyda 
ostateczne ctzcczenie. 6839 

Sąd nkręgewr. Oddział IV. 
Stryj, dnia I paźdz. 1924, 
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T, 77/24. Józef Wadas, urodzony w 
rcku 1893 w Wołkowzach, były żoł- 
nierz austr., dostał się w roku 1916 do 
niewoli rosyjskiej i ślad za nim zagi- 
nal Wdrażając postępowanie celem us 
znania go za zmarłego, wzywa się o 
powiadomienie Sądu lub kuratora dra 
Kruha w Czortkowie do dnia 15. kwiet- 
nia 1925. 6814 

Sad okrzgnwy, Oddział IV. 

Cz?rtków, dnia 29. września 1924. 

1. VI. 292/24. Terlecki Antoni, rol- 
nik z Paleśnicy (Brzesko), przydzie;o: 
ny 1915 do 57 pp. nie daje znaku życia. 
Wdrażając postepowanie cele uznania 
wymienionego za zmarłego cgiasza się 
wczwanic, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o nim ij wzywa go, aby przed 
tym Sądem stawił się lub w inny sbo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 1 czerwca 1925 roz- 
strzyguie wniosek. 6350 

Sąd okręgowy. 

Kraków, 16 września 1924. 

T. 251/23. Antoni Szczerbiak, Oaut- 
rego, urodzony 1876, zarmeszkay w Hc- 
rohoiinie, żołnierz austrfackiej armji ża- 
ginął na wojnie od 1714 roku Dez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem unionia 
go zmariym a małżeństwo z Jiarją 
Szczerbiak zawarte za rozw iszańe WZy- 
wa się, aby uwiadontiono Sąd alon ku. 
*atoza i obrońcę węzła mażeńskiego 
dra Wicizbowskiego w Stanisławowie o 
zagiiwonyin do 6 miesięcy, poczoj Sad 
rozstrzygnie o wmiosku. 6352 

Sąd okręgowy. Oddział iV. 

Stamsiawów, dnia 9 sierpwa i724. 

T. 127/24. Bronisiaw Sabramowicz 7 
Hroszów ni. żołnierz 77 pp. zażimią, w 
191% w niewoli rosyjskici. Wzywia się 
o pedane o nim wiadoiności Sądy wi dc 
sześciu miesięcy. Po upływie czasokre- 


su uznany zostanie za zmarłego. 6561 
Sąd okręgowy. 
Sanok, 11 iistopada 1924 
T. 254/24. Stefan Pyrzak, uradzon: 


w Madcchońcach 1876 jako żołnierz au- 
strjacki "aginął od 1914 na wojnie. Ce- 
iem uznania go za zmarłego ' rozwiąza- 
nia małżeństwa wzywa się, by do pół 
Toku od ogłoszenia udzielono wiadonw- 
ści o nim Sądowi. 0605 
Sąd okregowv cćyw. Oddział VII. 
Lwów, dania 3 paźdz. 1924. 
TRL za S 


MOTORY ROPNF od 6 do 2000 HP. 
Urzadzenia miyńskie, Prasy do oleju, 
Obrabiarki do metali i drzewa na dogod- 
ne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pa. 
sy, olcie, smary, ropę, papę, blachę po- 
cyikowaną poleca 

„PILOT” 
lwów, ul. Batorego 4. Odziały: Tamc- 
pai, Podwołoczyska.  biyv.15 


ep 


łazi ha e 


OBWIESZCZENIE. 


Na podstawie uchwały Rady Zawiadowcz:j 


Powszechnego Bank! Kredytowego 0.A.we Lwowie 


z dnia 12. września 1524 r. zapraszamy P. T. Akcjonarjuszów 


tegoż binku na 


r 


XU. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które o będz e się duia 15-g> grudnia 1924 o godzinie 12-tej 
w południe w sali posiedzeń tegoż Banku we Lwow e ulica 
Jagiellońsia L. 5-7 z następujacym porządkiem dziennym: 

Zmiana ait. 2, 8., 5, 8., 15. 21., 315 327 34,35, 36, 37, 
38, 39., 42., 43, 44, 46, 47, 51, 55., 56., 86, i 87, statutu 
w zwią ku z powziętą już uchwałą na przeniesienie siedz by 


Banku do Warszawy. 


Według art. 38. statutu każdych dzie igć akcji Srółki uprawnia do 


jednego gosu na 


Wa:nem Zgromad?e! iu. 
w powiższem Zg omadzewsi: chc: w.iąć udział, 


P. T Akco arju*z , któr y 


winni swe akcje I—VII. 


emisji bez » kuszy kuponowych złożyć nai óżniej dnia 29 |stonada 192t 


w kas e 


lńska 5—7 lub w sddziuach w 


,owszechnego Ban u Kredy owrg: S. A we Lwowie ul. Jagiel- 
Wars. awie, 


Ul. Marszałkowska 149, 


w Kra'owie Rynek Giów y 35 (Krzysztofory), w iie! ku ul B'chova ik 
w Drohobyczu u. Stiyjska ', albo też w Fanq'e des Pays de l'Europe 
Centrale w Paryżu Rue C :tig:ione i2 ub w Wi dniu Hoh nstauf egasse 3, 


Lwów, dnia i4, listopada 1924, 


6869 


RADA ZAWIADOWCZA 


czenie. 6526 | rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. Prezes: Władysław Długosz. 
Sad okręgowy. Oddział IV. Sąd ckręgowv. Oddz V. 
Nowy Sącz. 22 września 1924. Sambor, 25 lutego 1924. 686 Jk PAP RZ CIS 1 ' ź 
w o ehh R e 
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